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lane numeru zł. 3 Obrady Biura Stałego Komitetu 
Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoj\J 

Akeja Stałego Kiomitełu Swiato­
wego Kongiresu Obro6.ców Pokoju 
- stwierdził Jean Lalffiitte - po­
winna zmierzać pNede -mnysłlkbn do 
ograniczenia wszelkich 21brojeń 1 do 
jak najbardziej stanowczego potępie 
nia propagandy wojennej ł przygo• 
towań wojennych. 

ORGAN wK ; ł.K POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Mówca apelował, aby masowy ruch 
obrońców pokoju, jaki r001winąl się 
w związku z kaltlPanią zbierania 
podpisów i>od Apelem Sztokholm· 
skim, przejawił się w da,l.mym tOll· 
szerzeniu zakresu zarówno podsta­
wowych organizacji jak i organów 
kierowniczych tego ruchu. 
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Po sprawozdaniu Laffitte•a rozpo 

cz~ła się dyskusja. 

Robotnicza Lód~ pracą utrwala po,kój 
hoduje lepsze, soejalistyezne.jutro 1 

Obrady dzielnicowych Konferencji Obrońcó\\i· Pokoju 

W posied.zeniu wrz.ięli udział: wice 
praewodniczący Biura Guy d'Arb-Ou 
ssier, generalny sekretara SFZZ -
Louis Saillant, przewodn:icrzący 

.Swiatowej Federacji Młoooeży De­
mokratycenej Guy de Boisson, wice 

Ludność robotniczej Łochi gorąco manifestuje swą niezłomną wolę 
'lrirwalenia. pokoju. Na. odbywających się dzielnicowych konferencjach 
wyborc-zych mieszkańcy naszego miasta, wybierając delegatów na I 
Polski Kongires Pokoju, żywiołowo protestują przeciwko niecnym 
!l'Akusom podżegaezy imperialistycznych, usiłujących wywołać nową po­
ioirę wojenną. Udzlielając zdecydowanej odprawy podżegaczom, masy 
pracujące naszego miasta podejmują nieustannie nowe zobowiązania 
produkcyjne, któryJlli pmgną przyczynić się do wzmocnienia. światowe-
10 frontu pokoju. 

W dniu 16 siel'!Pnia br. odbyła się 
konferencja mieS'llk:ańców dzielnicy 
Górna - Prawa. 

W obsz.-ernej sali świetlicy ZPW 
dm. Gwardii I.ludowej ~omadzilii 
się liczni ,pnzedstawJciele tejże d!Ziel 
:ńicy. 

gres Pokoju. Wybrani zostali: ob. 
Kazimierz Chudzia, ah.-tywista społecz 
ny, robotnik ZBP im. St. Dubois 
o:r.az poeta, Igor Sikilrycki. 

Onegdaj w świetlicy Centrali Za­
opatrzenia Materiałowego Pre:emy· 
slu .Włókienni~ego odbyła się Kon 
:Cerencja Pokoju !I>z.ielnicy Wjdzew . 
Za stołem prezydiafoym zasiedli: 

lejar.ze, dobru zdaJemy sobie spra.­
wę, że w1J1DO'ion11,, codzienną pracl\ 
najskuteczniej walczymy o pokój". 

Ołi. Kazimiera Berłowski w imie­
niu Zakładowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju ZPB im. Hal')k:i Sawic­
kie.i oznajmił: 

„Wykonatnie Planu Sześcioletnie· 
go - to najlepsza odpowiedź podie· 
gaczom wojennym, to budowa trwa­
łego pokoju. DI:1.tąo my, robotnicy 
z ZPB im. Hanki Sawickiej, posta­
nowiliśmy na cześć Kong:resu Poko· 
ju przyczynić się do przysp.ieszenia 
wykonania. planu i podjęliśmy zobo· 
wiązania produkcyjne. Załoga przę· 
dzalni postanowiła dać w sierpniu 
br. produkcję większą o 1,5 procent 
niż w lip-O.u, załoga skręoa.lni - ~;ę 
kszyć produkcję o 0,5 pr~. w 
szpularni postanowiono zaosrozędzlć 
21 milionów zł.!" 

Wypowiedzi powyższe zebrani 
przyjmowali długotrwałymi oklaska 
mi i oknykami na ceeść pokoju, Pol 
skiej Z.jednoczonej Partii Rvbotni­
cq.ej i jej przewodnicrzącego Towa­
rzysza Bieruta, na cq;eść Związku 
Rad~ieckiego, ostoi pokoju i Wodza 
całej postępowej ludzkości, Towarzy 
sza Stalina. 

Po dyskusji wybrano stały Dz.iel­
nicowy Komi·tet Obrońców Pokoju, 
oraz delegatów na Konferencję Wo­
jewódzką i na Kongres Pokoju. 

Czerwony Widzew na. Pierwszym 
PolSkim Kongresie Pokoju re­
prezentować będą: ob. ob. Regina 
Sielicka. - urzędniczka CZMPWł., 
Maria. Augustynia.k - tka.czka, przo 
downica pracy z ZPB im. Stalina i 
Janina Zalewska. instruktorlta. 
przędzalni ZPB im. Hanki Sawic­
kiej. 

J•JLlOJ - Cl i..1 

PRAGA (PAP). - W środę 16 bm. 
po południu prof. JoJiot-Curie otwo­
rzył obrady Biura Sta.łego Komitetu 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
koju. 

SeJ,retarz generalny Stałego Komi 
tetu Jean Laffitte złoiył sprawozda 
nie z pnebiegu akcji zbierania pod 
pisów pod Apelem Sztoltbolmsklm 
w poszczególnych krajach. Zaapelo­
wał on do Biura, by omówiło kwe· 
stię, jakie- kroki należy podjąć dla 
dalszego ro:iwn.iu walki o pokój. 

przewodnicząca Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obrońców Po 
koju Hodinova-Spurna, przewodni­
czący Komitetu Obrońców Pokoju 
we Włoszech - Pietro Nennl, John 
Rogge, jak również sekretarze Gola 
jew (ZSRR), prof. Moss !USA), Fe· 
noreltea Montagu (Włochy) i de Gra 
da (Włochy) . . 
Wśród wybitnych gości z wielu 

krajów rzaproszonych na posiedz.eniu 
Biura obecni byJi: ze Związku Ra­
dzieckiego- Ilia Erenburg, Korniej­
czuk i Wanda Wasilewska, z Chin 
Ludowych - Hua Lo-c.zen oraz e 
Polski - Ostap Dhtski i Leon Krucz 
ko wski. 

Studenci obradują w Pradze 
PRAGA (PAP) - W dalszym cią,­

gu obrad II KQngresu Międzynarodo· 
wego Związku Studentów, przema­
wiali liczni delegaci krajów kolonial­
nych - m. in. przedstawiciele mło· 
c!zieży Tunisu, Algeru i Nigerii -
przedstawiając niezwykle ciężkie wa 
run ki życia młodzieży w swej oj czy.! 

11.ie - pod rządami kolonizatorów im 
perialistycznych. 

Na twarzach .zebranych :qiaJ.uje się 
powaga i skupienie, W&J.yscy słucha 
Ją rz uwagą ob'. Ciefilelslciego, któfy 
mówi o stale wCZ!I'6staijącej poiędze 
obozu pokoju, o solidamo5ci wsrzyst 
.kich uC7JC:Lwych ludrilii, którzy jedno­
imy'Ś].nie potępiają naipa\Ść amerykań 
.lkich agresorów na KQreę. 

Po wygłoszeniu p.memówJenia wy 
Wiązuje się ożywiona dyskusja. 

Gromkimi oklaskami witają ze­
brani zobowi~e wogi Łódzkich 
Z~adów Gumowych - Wytwórnia 
Nr 6, które podaje do wiadomości 

Maria Gorgiolewska - sekretarz 
Łódz.'ltiego Komitetu Obrońców Po­
koju, Cecylia. Siera.nkowska - preo 
downica pracy ZPB im. 1 Maja, Ste 
fa.n Woźn4ak przewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju. Pl'2ewodniczył zebraniu ob. 
Słanisław Gwhda.ła. 

Przerwanie frontu pod Czindżu 

Delegat studentów mongiolskich 
11odkreślił w swym przemówieniu 
wspaniały rozwój szkolnictwa, nauki 
i oświaty w Mongolskiej Republice 
Ludowej. Podkreślił on, że wszyscy 
studenci w jego kraju podpisali Apel 
S:itokholmski. 

Następnie przemawiali: przewodni 
czący delegacji chińskiej, radzieckiej, 
a także delegat Polski, Jarosław Ła• 
tlosz. 

ob. SzmepańSk:i: 
„Za.łoea nasza zobowiązuje się na 

eześć Kongresu · Pokoju dokonać u· 
sprawnień na. paira.ch konfekcyjnych: 
dać dziennie 200 pn obuwia więcej, 
co przYniesi~ 15.961.626 zł. oszczęd­
ności w stosunku rocznym". 

Podobne owacje spotykają ob. Zo 
tię Marcrzak, pracownicę ZPO „Wól 
C'lanka", gdy oznajn'rjła, że zobowią 
riuje się dla uczczenia Kongresu pod 
~yf; swą produkcję o 1 procent 
~ilośch>wo) oraz o 2 proc. (jakościo­
wo). 
_Kiłb.ki-otnie przerywane okrzyka­

m1 na oześc obrońców poikoju było 
pt>zemówienie ob. Wilc~~kiej, która 
m. in. oświadczyła: 

.Oddziały Armii ludowej operujq no zapleczu linii obronnej Mac Arthura 
Liazni mówcy, crzłonkowie bloko­

wych i dzielnicowych komitetów o­
brońców pokoju, w dyskusji nad re 
feratem wygłoszonym prze'L przed­
stawiciela Komitetu Dzielnicowego, 
wskazywali na izadania, &tojące przed 
bojownikami o pokój, :POdk:i;eślając, 
że rzwiększenie produkcji i przedter 
minowe wykonywanie planów - to 
na~ najistotniejszy wkład w dzieło 
utrwałenia Pokojlł. 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że naet!':el­
ne dowództwo koreańsk:iej Armii Lu 
dowej podało do wiadomości w go­
d~inach rannych dnfa Hi sierpnie, 
ie na wszystkich frontach wo:jgka 
Annił Ludowej kontynuowały na· 
tareie, 

W<>Jska Armii Ludowej, naciera.• 
jąee w !kierunku Hen,phun, pokona­
ły aci~ty opór przeciwnika i w dniu 
12 sierpnia. wy:iwo1ily Henphun -
ważny punkt obrony pneciwnika, 
zna,jdujący się na południowy • za­
chód od Taeg<U. 

• • • 

Przedstawiciel wldllewsk.ich kole· 
jaTZy, Mieozysław Król, oświadczył: 
,.Zbliżają się przewozy ;esienne -
naijwiększe nasilenie naszej kolejar 
.skiej pracy. Wykona.my zadania sto 
Jące Pl'iied nami, dowi~my do I Po zadaniu nieprzyja.cielowi cięi· 
CzNwonej Łodzi i węł'ieJ, i surnw- kich strat, oddziaJy Armii Ludowej 
ce, i żywność, bo my, widzewscy ko wyzwoliły Keson - umocniony 

punkt obronny wo,fsk amerykań­
skich. Wojska ludowe wzięły przy 
tym znaczną zdobycz w tym 12 dział 
105 mm., 9 dział Hi mm., 13 czołgów, 
157 pojazdów mechanicznych itp. 

NOWY J'OBK (PAP). - Korespan 
den.ci amerykańscy donoseą, że do­
wód~two amerykańsk:ie w Korei o­
głosiło w dniu 16 bm. po polminiu 
komunikat, stwforde:ający, że na 
przyczółku mostowym w pobliżu 
J'ongsan wojska północno - koreań­
skie podwoiły swój stan p08iada.nia. 
w ciągu ostatnich 24 godzin i nacie 
rają. p0S1JWając się naprzód w kie­
runku wscl1odnim. Po obu stronach 
są poważne straity. 

ność bo.iową. na zapleczu armii ame­
rykańskiej. 

Ciężkie bombowce amerykańskie 
izrizuciły znacrzną ilość bomb na pun­
kty, znajdujące się na północny ll.'l.­
chód od Waegwan. 10 wsi, na · które 
lotnicy amerykańscy 0l"Zucili bom'by, 
stanęło w płomieniach. 

Studenci polscy - oświadczył m. 
ir.. Ja1·osław Ładosz - zawdzięczaj, 
swe osiągnięcia wielkiej rewl))ucyjnej 
sile, która kieruje budownictwem so­
cjalizmu w nas.zym kraju, awangar• 
dzie klasy robotniczej - PZPR. 

Depesza CRZZ do Związków Zawodowych Korei 
WARSZAWA (PAP) . ....- W związ 

ku z piątą rocznicą wyzwolenia Ko 
rei CRZZ wysłała do Zjednoczenia 

nego zwycieytwa w wailce z imperia 
listycznymi agresorami amerykański 
mi o ~jednoczoną, niepodległą. de-

Koreańskich Związków Zawodo- mokratyczną Koreę. 

wych następującą depeszę: Polska klasa robotnicza z głęboką „Głos robotniczej Łodzi woła o po· 
1cój. Robotnicza Łódź chce it).l!Okojnie 
pracować przy swych warsztatach i w piAfA rocznic• wyzwolenia Korei 
maszynach, chce w pokoju budować "2! "'! Y 

W rejonie miejscowości Wae,ąra.n 
prtrepra.wiły się przez rzekę Naktong 
nowe odd2iały północno • koreańskie 
wyposażone w czołgi. Na północ od 
Waegwan oddziały połudmowo-k<1-
rea.ńskie cofnęły się o % tysiące jar 
dów. 

„ W piątą rocznicę wyzwolenia. lu sympatią śledzi sprawiedliwą walkę 

du Koi-el z jarzma imperialistów ja narodu koreańskiego, zob2wiązania­
pońskich przez boha~erską Armię Ra mi i czynami produkcyjnymi ma.nl­
dziecką i korea.ń~ld ruch wyzwoleń festuje swą solidarność z bohater• 
czy, C~ntra.Ina Rada Związków Za.· skim ludem Korei. 

lepsze, soojalistyczne jutro". N , d. k , k . f ł 
Oświadezenie ob. Wilczyńskiej ze- a ro o re a n s ., z o ma n I e sto w a brani za.głusza.ją. gromkimi ~k.Jaska- Na. froncie południGwym na wschód 

od Czindżu przeszło 1.300 żołnierzy 
północno • koreańskich przebilo się 
przez pozyoje a,merY'ka.ńskie w kie­
runku wschodnim i rO'l:Wlja działał-

mi i okrzykami. Sala długo roz,­
bmmiewa słowami: Pokój - Stalin I 
- Poki>j - Bim-nt. swą wdzięczność dla narodów ZSRR wodowyc~ w Po~sce, w imieniu poi I Depeszę podpi~ał wiceprzewodni­

sklch ZWJązkowcow, przesyła Wam czący CRZZ tow. Tadeusz Cwik. 
najserdeczniejsze życzenia osta.tecz-Po dokonaniu wyboru Dzielni­

cowego Komitetlu Obrońców Pokoju 
oraz delegatów na Wojewódzką Kon­
fereneję Pokoju, przystą,piOltlo do wy 
boru delegatów na Ogólnopolski Kon 

PEKIN (PAP). - Jak podaje ra· 
dio Phenjan, odbyła się tam uroczy· 
·sta a~ademia, poświęcona pi11tej ro­
czlllicy wyzwolenia Korei przez A<· 
ntię Radziecką spod jarzma japoń-

BAS~A POKOJU 
Cały nasz kraj żyje p1'Zygoto­

waniami do I Polskiego Kongresu 
P-0koju. Wspaniałe zobowiązania 
produkcyjne, podjęte przez pohką 
klasę robotniczą na apel załogi·ko 
palni im. Wieczorka są dow9de;n 
i wyrazem świadomości polity:!Z· 
nej ludzi pracy, któr.t.y nie tylko 
pragną pokoju, ale wyl'aźnie wi­
dzą. da:vgę jego wywalczenia.' 

W ogłoszonych przez Polski Ko 
mitet Ol>rońców Pokoju has-lach 
na pierwszy Kongres zawiera się 
cała treść polityczna waHtl o po· 
kój w obecnym etapie, który cha 
rakteryzuje agresja amerykańska 
w Korei. 
„Ręce precz od Korei! Sro1 \Ot· 

na klęska i hańba czeka amery­
kańskich napastników!" Agresja 
ai,nerykańska w Korei pokazała. 
światu jak głęboko słuszne, jak 
konieczne jest stałe demaskowa­
nie istotnych planów imperiali­
stów i podżegaczy wojennych. ' 
Pokazała za:razem jak wielka jest 
siła mas ludowych kraju walczą­
cego o wolność, suwerenność na­
rodową i wy~wolenie społeczne. 
Intemacjonalistyczna więź mas 
pracujących, wy:rażająca się m. 
in. w „Tygodniu solidarności z 
w.a.lezą.cą Koreą" i we wzmożonej 
akcji ~bierania podpisów pod Ape 
Iem Sztokholmskim wskazują., że 
miliony ludzi walczących o po.kój 
rozumieją, :iź Korea walc:z.ąc o 
swoją wolność, walczy równacze· 
śnie o "trwały pokój. 

Nasz wkład w dzieło pokoju to 
czynna. solidtt'l'll<>ŚĆ z narodami 
kolonialnymi i klasą robotniczą 
krajów kapitalistyc-miych, wa.lezą 
c~ przeciwko imperialistom. Nasz 
wkład to usilna praca. nad wzmo­
cnieniem sił pokoju, to „walka o 
Plan 6-letni", o gybki w7.rost sił 
gospodairczych i obronnych Pol· 
!ki". „Więcej wula, więeej stali, 

więcej maszyn, więcej tkanin! 
Zwiększając produkcję, wykonu· 
ją.c przedterminowo plany, wzma 
gamy nasz 11;·kład w walkę o po· 
kój!" - głosi jedno z haseł na 
nasz Kongres. . 

W tym wielkim dziele wzmoże· 
nia &ił pokoju nie może zabraknąć 
ani jednego Polaka, godnego te­
go imienia. „Pokój jest drogi każ· 
demu :i; nas! Niech żyje wspólny 
front walki o pokój robotników i 
chłopów, urzędników i nauczycie· 
li, uczonych, artystów i patrioty· 
cznego duchowieństwa?" Polski 
Komitet Obrońców Pokoju zwra::a 
się do wszysth.;ch ludzi dobrej wo 
li, specjalne hasła poświęcając u· 
działowi w walce o P<>kój kobiet 
i mł-Od.zieży. 

Polskie masy pracujące zapisa· 
ły już piękne karty w dziejach 
walki o pokój. 18 milionów podpi­
sów pod Apelem Sztokhounskim, 
zobowiązania produkcyjne wyko­
nane i przekroczoine, zacieśnienie 
więzów z krajami demokr,1cji lu­
dowe.i Europy :i Azji, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, a prze 
de wszystkjm !Z czołową siła i 
opoką światowego frc>nlu pokO.ju 
- Związkiem Radzieckim, jej peł 
ną chwały Ws.zechrzwiąllkową Ko 
munistyczną Partią (bolszewi­
ków) - oto z czym przychodzi 
Polska na swój I Kongres Pokoju. 

Kongres ten będzie bodźcem do 
dalszych wysiłków, do rozszerze· 
nia i pogłębienia świadomości po­
litycznej najszerszych mas naro· 
du polskńego. Pod przewodem 
pierwszego obrońcy pokoju w Pol 
sce. To,~arzysza Prezydenta Bole· 
sława Bieruta naród polski l'!nO· 
si swój wkład do światowego fron 
tu walcqcego pod sztandar~ rai 
Wielkiego StaUna, chorizego po· 
koju, obrońcy suwerenności i ni~· 
podległości narodów. 

skich imperialistów. 
0bszerny referat na aktualny re­

mat związany z rocznicą. wygłos.ił 
wybitny działacz z.wiąa;kowy - Kim 
En Bon. Po nim przemawiali przed­
stawiciele robotników, którzy, potę­
piając ~ oburzeniem akt brutalnej 
interwencji amerykańskiej w Korei, 
zapewnili w imieniu koreańskich r<>­
botników, iż ostateczne zwycięstwo 
stanfo się ud:lliałem ludu koreański!! 
go. Wzywali oni swych towa.rzyszy 
do ·wzmożenia wysiłku, aby zwięk­
szyć produkcję dla zapewnienia osta 
tecweg<> zwycięstwa. 

Budujemy czołowy obiekt Planu 6.-letnieao 

Zobowiązania budowlarzy Nowej H~ty 

Na zakończenie · akademii wszyscy 
jej uczestnicy jednogłośnie uchwalili 
wysiać pozdrow~enia wielkiemu przy 
jacielowi lu!:lu koreańskiego - Jó­
zefowi Stalinowi,. wodzowi ludu ko­
reańskiego - Kim Ir Senowi i boba 
terskiej Arm~i Ludowej. 

Policja brytyjska 
konfiskuie ulotki pokoiu 
BERLIN (PAP). - Z Bonn dono· 

r.zą, że Komitet Obrony Pokoju w 
Niemczech Zachodnich złożył na ręce 
brytyjskiego wysokiego komisarza 
pi-otest przeciwko skonfisko,ve.niu o­
koło miliona. ulatek z a.peiem, wzy­
wającym do obrony pokoju. 

Ulotki zawierały hasło: „Korea 
przypomina : podpisujcie a pel, domaga 
jący się zakazu• broni atomowej!" 

KRAKóW (PAP) - Z Nowej H•l· 
ty napływają w daJs.zym ciągu mel­
dunki o długofalowych zobowiąza­
niach, jakie podejmują wszystkie za­
łogi przedsiębiorstw budowlanych w 
celu przedterminowego ~'realizo'Vania 

........... „ ..... „ .•. „ .. „.„„„ .... „.„„ .••.. „„„ ........................ „„„ ....... „„ 

Rząd p~zemocy w Belgii 

planów produkcyjnych. związanych z 
budową tego obiektu. 

M. in. załoga „Hydrotrestu" podję. 
ła gremialnie dhtgookresowe zobowią 
zania produkcyjne na. wszystkich od­
cinkach budowy Nowej Huty, wzywa 
jąe jednocześnie do wzięcia udziału 
w masowym współzawodnictwie pra­
cy nie tylko robotników budowla­
nych, J:ecz i pracowników umyi:;ło· 
wych dyrekcji w Krakowie. · 

Pachołek Leopolda III - premierem Brygadzista - instalator Sosnowski 
zobowiązał s!ię wraz z całą swą gru· 
pą do stałego przekraczania 220 

BRUKSELA (PAP). - Dotychoza I III w pr.i:eddzień proje~towanego prncent normy. Grupa montersku • 
sowy minister spraw zagranlcenych marsw robotników na Brukselę, w kanalizacyjna Koziary postanowiła 
Paul van Zeeland utworzył ra:ąd je- nocy !Z 31 lipca na l S'ierp.nia br. po- przekraczać sfale do końca br. ~ :>O 

procent. dnopartyjny, składający się wyłąC'l- lecił utworzenie rządu przemocy, 
Grupa tynlcarzy pod kierowni­

nie Il pl·zedstawicieli reakcyjnego mającego na celu z~ławienie we ctwem brygadzisty M. Lenczowskie-
s-tronni~twa chrześci>jańsko - społecz krwi oporu mas pracująoych. go, zatrudniona w Społecznym Przed 
nego '.IPSC). Van Zeeland · sam nie Organ partiii liberalnej „La Der- siębiorstwie Budowlanym postanowi­
stanął na C2ele I'!Ządu, lece 0atr.zy- niere Heure" p.iSze, że nowoutwcrzo ła wykonywać swą normę ~'' 200 pro· 
mał te-kę spraw e:agranicznyob. ny rąd jest njc&rszym, jaki kiedy- centach. Bry~a~y murarskie ~ego sa 

I · · · l mego przedS1ęb1orstwa, pod k:1erown1 
Premierem rostał senator katolic- kolwtek Belgia t>OSiadala. ctwem przodowników pracy s. Moty-

k.i Jose"Oh Pholien. któremu Leopald --- ki i W. Gąsiora. zobowiązały sle wy-

konywać swój miesięczny plan pro· 
dukcyjny w 140 procentach, wykonu­
jąc w ten sposób zaplanowane do 
końca roku prace o półtora miesiąca 
wcześniej. Brygada murarska J. Oka­
za postanowiła ukończyć swój plan 
produkcyjny do dnia 10 listopada br„ 
wylrnnując stałe 250 procent normy. 

Protest Harry Pollitta 
'1rzeciwko zamknięciu 
pism komunistycznych 

w Niemczech Zachodnich 
• LONDYN (PAP). - Generalny se 
kretarz Komunistycznej Partii W. 
Brytanii - Harry Pollitt wystoso­
wał na ręce ministra spraw za.gra· 
nic~mych E. Bevina pismo, w któ­
rym oświadcza, iż e: polecenia Ko­
mitetu Wykonawczego Partii składa 
kategoryczny protest prz.eeiwko za.m 
knięciu" przez Najwyższą. Kmnil!ję 
Sojuszniczą. dziesięciu komunisty..­
nych pism w Niemczech Zaehodnlch. 

\ 
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Pod hasłem walki , o p_okój1 

o _zbudowanie podstaW' socjalizIDu \V Polsce 

., 
ZMP skupia w sw„eh szeregach młodzież miast i wsi 

WARSZAWA (PAJP). - Obradu­
jące w pierwszY.ch ·dniach sierpnia 
Plenum Rady Naezelnej ZMP pod­
jęło uchwałę, ~tórej treść podajemy 
w streszczeniu. 

Na wstępie uchwala charaktery­
:z.uje irozwój sytuacji politycznej w 
okresie 2 J.at d'ZiałaJ.nościi ZMP, pod­
kreślaj.ąc wzrost sil świa.towego 
obozu pokoju i demokracji, iktóremu 
przewodzi wielki Zwią.zek Radziec­
ki. 

„Naszym !Ea.daniem - stwierdza 
uchwała - jest skupić pod hasłem 
walki o pokój, przeciwko jego wro­
gom - pr:zeci,wko amerykańskjm 
podżegaczom w-0\iennym oraz icJt 
poplecznikom i agentom, rekrutują­
cym się w kraju z niedobitków roz­
gromionej reak~ji - wszystkich 
uczciwYCh młodych Polaków, wszy­
stkich szczerych pMrli.ot6w, bez 
w?.ględu na dzielące ich jeszcze róż­
nice". 
„Związek Młodzieży Polskiej -

masowa organimoja młodzieży ro­
botniczej, mlodzieiy ludu pracują­
cego miast li wsi - winien być po­
mocnikiem Polskiej Zjednoczonej 
Parili Robotniczej w walce klaso­
wej i w budGwnietwie soojalistycz­
nym. Młodzież polska musi znaleźć 
się w pierwszych szeregach budow­
niczych socjalizmu, musi cały za.­
pa.I swój i entuzjazm oddać sprawie 
tego budownictwa. Młodzież robot· 
nicza sta.nowi przoduliącą siłę mło­
dero pokolenia. i trzon jego bojowej 
organizacji - Związku Młodzieży 
Polskiej. 
Związek Młodzieży Polskiej -

przywódca. i wYChowa.wca młodego 
pokołenia narGdu polsl!iiego w du­
chu patriotyzmu i internac-jona.liz­
mu, w duchu braterskiej przyjaźni i 
bojo.wego sojuszu z nam-odam.i Związ 
ku Radzieckiego, w duchu solidarno 
ści z wszystkimi ludami świata, wal 
czącymi o pokój i wolność, o demo­
krację i sooja1izm - jest spadko­
biercą wspaniałych tradycji, rewo­
lucyjnego ruchu młodzieży polskiej 
- bohatersktego Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej, jest 
młodszym bratem i rowarzyszem 
broni leninowskiego Komsomołu -
wiernego pomocnika Wszechzwiąz­
kowej Komunistyc~nej Paritii (bolsze 
1'\lików), PM"til Lenina • Stalina. 

Ideologią Związku Młodzieży Pol 
skiej jest marksizm - leninizm, nie· 
zwyciężona nauka Marksa, Engelsa, 
Lenina. i Stalina". 

Uchwala Rady Naczelnej ZMP 
270 tys. młodzieży we współza.wodni 
etwle, 5.900 brygad młodzieżowych 
w przemyśle, ok. 1.000 młodzieio­
wy<ih brygad w PGR i spółdziel­
niach produkcyjnych. 

„Mimo ZlJa~yc:h osiągnięć -
stwierdza uchwała - ZMP nie na.­
dążył jednak w s.wej pracy za rosną 
cymi zadaniami, ja&ie sta.wia przed 
nim. Polska Zjednoczona Partia Ro· 
botnicza w.raz z całym obozem de­
mokra.tycmym". 

Po pierwsze, Zl\l.l:P niedosta.tecznie 
spełniał swą rolę pt"Zywódcy i orga­
nizatora robotnic.rej, wiejskiej i u­
czącej się młodzieży w 'budowie so­
cjaUs tyC11.nej. 

Po drugie, Zil\lllP niezadowa.!ająco 
pomagał Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w walce si'l demokra 
cji i soc•jalirLmu przeci'WkO wrogom 
ludu. Zródła tych dwóch braków w 
pracy Związku tkwią w tym, że: 

1) ZMP - a zwłaszcza jego kie­
rownicze ogniwa - był niewystar­
czająco związany z życiem mas mło­
dzieży - szczególnie robotniczej, 

2) Związek nie prowadZ'ił należy­
tej pracy ideologfomo - oświato­
wej. 

3) ZMP nie był dostatecznie 
związany z Polską, Zjednoczoną Par 
tią, Robotniczą. 
Uchwała stwierdza, że wielkie za­

dania. budownictwa. socjalistycniego 
w Polsce wymagają przezwycięże­
nia tych braków w pracy Zl\IP, wy­
magają zasadniczego przełomu w 
działalności Związku. 

Podkreślając koniec~ność tzasad­
niCllego przełomu w dział.alnośc:i 
Zwią~ku, uch wała wskazuje nastę­
pujące !posoby przezwyciężenia bra 
ków: 

PO PIERWSZE, ZMP w1men 
znacznie wzmocnić i rozszerzyć swą, 
pracę ideologiczno - wychowawczą. 
Trzeba rozwinąć piat.formę ideolo­
giczną i opracować nową deklarację 
ideGwo - programową oraz statut 
ZMP. W tym celu Rada Naczelna 
ZMP postanawia ~olać pod koniec 
bleż. roku Il Krajowy Zjazd Zwiitz­
ku Młodzieży Polskiej. 
Przykład i doświadczenia lenlnow 

skiego Komsomołu winny być dla. 
wszystkich organizacji ZMP-ow­
skich stalą pomocą w pracy. 

ki. aby znacznie zwJększyć uclzial 
młodzieży w w.alce o przedtermino­
we wykonanie planów produkcyj­
nych. Organizacje ZMP-owskie win 
ny roLWinąć szeroką działalność w 
celu podnoszenia kwalifikacji zawo­
dGwych młodzieży w przemyśle, po­
magać w WYSUwaniu najlepszych 
młodych robotników na odpowie­
dzialne stanowiska. 

Na \VSi Związek winien pomagać 
Partii we wzmocnieniu sojuszu ro­
botniczo - chłopsldego, podnoszeniu 
produkcji rolnej, w rol':wijaniu spół 
dzlelczości produkcyjnej. 

„ZMP-owcy - na traktory! Ma­
szyna to Twój przyjaciel!" - pod 
tymi hasłami kola wiejskie powinny 
rozpowszechniać zamiłowanie do 
techniki wśród młod-iieży chłop­
skiej. 

W szkolnictwie orga.niza-Oje 
ZMP-owskie powinny pomagać Par 
tli, pomagać nauczyciel1>m w walce 
o socjalistyC?;Dą treść i wyniki na­
uczania. Trzeba rozwinąć ta.kie for­
my walki o postępy w nauce i pod­
niesienie je,i poziomu. jak organb:o­
wanie kółek naukowych i pomocy 
dla pozos~ających w t.yle, młodzie­
żowe konkursy - śladem tegorocz­
nej olimpiady matematycznej, dy-
1ilomy ZMP·owskie dla przodowni­
ków nauki, częste omawianie spra­
wy postępu w nauce na zebraniach 
ZMP-owski-Ob. 

Nasza młodzież szkolna winna się 
czuć ściśle związana z młodzieżą, ro­
botniczą i z jej mnaganiami o wyko 
nanie Planu 6-letniego, 

PO TRZECIE, ZMP winien stale 
podnosić swą czujność rewolucyJną 
i gotowość bojową, a.by pomagać w 
walce toczonej przeciw wrogom lu­
du, unieszkodliwiając agentów zagra 
nicznego wYV1-iadu i dywersantów, 
Szczególną uwagę trrzeba tzwrócić 

r.a próby szenenia rozkładu moral­
nego wśród młod2:ieży, pijaństwa, 
zakłamania i obłudy. Zagadnienia 
moralności socjalistycznej winny 
zajmować powaźne miejsce w pracy 
wychowawczej ZMP. 

PO CZW ARTE. ZMP, musi pogłę· 
bić więź z szerokimi masami mło­
dzieży, wzmocnić robotniczy trzon 
Zwią7;ku i usprawnić prace wszyst­
kich ogniw organizacyjnych. 

z głównych instrumentów i podsta· 
wową. bazą działania ZMP. 

PO PIĄTE, ZMP winien szeroko 
rozwiną.li pracę nall przygotowa­
niem młodzieży do obrony kraju. 

W końcowej części uchwała pod­
kreśla. że ZMP winien całą swą 
pracą mocniej tzwiąlłć się ii Polską 
ZjednoC!loną Partią Robotniczą. 

„Naszą dumą będzie - głosi u­
chwała - jeśli najlepsi spośród 
członków Związku Młodzieży Pol­
skiej staną, się godni przyf ęcla do 
PZPR". 

W wielkiej bitwie o zbudowanie 
w Polsce podstaw socjalizmu, Zwią­
zek Młodzieży Pol!kiej winien stać 
się bojowym pomocnikiem I rezer­
wą naszej Partii - Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej. 

Acheson: Wspaniale, mister Trumanl Jest pan 
teraz stuprocentowym zdobywcq świata 

„W walce o pokój, szczęście i radość nigdy nie braknie nas" 
---------...... . 

Manifestacia braterstwa młodzieży w Nicei 
na lazurowym Wybrzeżu 10 tys. uczestników zjazdu zgromadziło się 

kiej wśród burzy oklas~ów oś~viad· I ~ami tran~p?rtu. Z ud~iałem mło.dzie 
czył że liczba członkow Związku zv parysloeJ odbyło s1ę spotkanie z 
Wol~ej Młodzieży Niemieckiej prze· grupą kola,r~y wło~kich, któ1·ym, mi 
kroczyła 2.300 tysięcy osób, Dnia 1 mo tr'!-dnosc1 czyn.10.nych prz~~ fran 
października odbędzie się ogólnonle- cu~ką 1 włoską p-0bcJę, udało się priy 

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donosza, że pomimo szykan :r.e strt>· 
cy władz ponad 10 tysięcy młodzieiy 
7.gromadziło się na Lazurowym Wy· 
brzeżu w związku z pokojowym zja 
zdem młodzieży tfrancuskiej i wło­
skiej. 

W Nicei, Mentonie, Caanes i in­
nych miejscowościach wybrzda 6d· 
były się manifestacje młodzieży pod 
hasłem pokoju i przyjaźni między 
narodami. 

Sportowcy włoscy w czasie uroczy 
:>tości, która odbyła się przed pomni 
l-:iem poległych bohaterów ruchu o­
r.oru w Nicei wręczyli młodzieży 
francuskiej s~:mboliczne godło swych 
sztafet. 

W imieniu światowego Komitetu 
Obroi1ców Po·koju przemawiał Pi­
casso, wskazując na dl>niosłą rolę 
młodzieży w akcji sztokholmskiej. 

We wtorek odbyło się brate1·skie 
spotkanie młodych republikanów. ~i· 
szpans.kich i niemieckiej ml0Jz1ez~ 
demokratycznej. Jeden z młodych Hi 
szpanów opow'iedział, jak młodziaż 
hiszpańska we Francji zebrała 30 ty 
sięcy podpisów pod Apelem Sztok· 

miecki kongres młodzieży w Dort· byc na ZJazd. 
mundzie. 

Kutty Hookam w imieniu 70 milio 
nów członków fwiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej przywi· 
tał uroczyście zjazd. 

Nie milknącą burzą okll\sków. powi 
tano delegata młodzieży radzieckiej 
- Orłowa. 

Oprócz delegacji młodzieży wł·J· 
skiej, która przybyła autobusami 
p-rzez granicę, inna grupa włoska 
tJrzybyła do Nicei pociągiem. 

Przewodniczący Związku Bojowm· 
ków o Wolność i Pokój depRrtamen· 
tu Alpes - Maritimes serdecznie po. 
·witał tę grupę młodzieży włoskiej. 
Dworzec był otoczony tysiącami fran 
cuskich chłopców i dziewcząt, którzy 
wznosili okrzyki na cześć przyjaźni 
francusko-włoskiej i pokoju. 

13-osobowa delegacja polskiej mło 
dzieży pracuj11cej z departamentów 
Nord i Pas de Calais, która żcgnah 
'broczyście Polo11ia w Lens, przybyła 
do Nicei. Przewodniczący delegacji, 
młody górnik Tadeusz Dziergow!!ki, 
zebrał 4.600 podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Wś1·ód dziewcząt wy 
biła się na czoło Stanisława Sławiń­
ska, która w kolonii Sailly-Labour­
se zebrała 1.650 podpisów. 

W ciągu drogi delegatom )!Olskint 
udało s•ę zebrać jeszcze 823 podpisy. 

Przybycie Polaków wywołało w Ni 
eei powszechny entuzjazm. Delera· 
cja pol<>ka witała na dworcu w stro­
jach ludowych przybywających Wło­
chów. 

holmskim. 
Przedstawiciel 

Również delegacje Vietnamczyk11w 
i Arabów z Afryki Północnej roibi­
ły ju7; namioty na Lazurowym Wy· 
brzeżu. Tysiące młodzieży robotni· 

młodzieży niemiec· I czej Paryża przybyło wszelkimi środ 

GENEWA (PAP). - Z ·Paryża 
donoszą, że w związku z rozpoczę· 
ciem zjazdu nicejskiego więksia. 
część sztafet pokojowych przybyła. 
już do Nicei. 

Uchwała mówi następnie o prze­
obrażeniach, jakie nastąpiły wśród 
młodzieży polskiej pod wpływem 
wielkich osiągnięć sił demokrac;i i 
socjalizmu, - pmypomina o umoc­
nieniu jedności ;ii wzroście szeregów 
ZMP orafl. omawia sukcesy Związ­
ku w mobLliizacji młoi:Wieży do wy­
konania rzadań przebudowy gospo­
darczej i społeca'lnej. 

PO DRUGIE, ZMP winien śmiało 
mobilizować wszystkie siły młodzie­
ży do wałki o WYkonanie 6-letniego 
Planu rozwoju gospodarczego i zbu 
dowanie podstaw socjalizmu w Pol· 
sce. 

Z porywaiącymi perspektywami 
Planu 6-letniego i tzadaniami wyni­
kającymi ~ tego planu należy zapo­
rLnać całą młodzież. 

·Biorąc pod uwagę konieC2ność 
rozszereenia wpływu ZMP na mło­
dzież, która kończy szkołę podsta-

wową i ópUS'Ze'Z.a szeregi organi2a- A k . I I . . ą z w I ~z,. e „ 
cji harcerskiej - ·Rada. Naczelna mery a n Ie zw il n I . . 11 
Zl\IP postanawia. obniżyć dolną gra 

~!ciaf.rzyjmowania do ZMP z 15 na h1•tlerowskich zbrodniarzy wo1• ennych 
W przemyśle organfaacje Z>MP-o\V 

skie wJnny podjąć wszelkie wysil-

W celu większego związania mło· 
dzieży studenckiej zorganizowanej d . d . h k k T b ł No mberskiego 
w ZAMP z masami młodzlriy robot O SIO UIQCYC ary na_ mocy wyro U ry UOO U ry 
niezej i pracujące~o chłopstwa orft'Z BERllN (PAP) _ · Amerykańskie ski minister ·rolnictwa, pNywódca odpowie~riialn~ 2:a .Zbr~~e przeci:" 
w celu zwi_ęk~zen•a. od~zlałYWanla I ład ku c . · podały oficjalnie chłop~kieJ' organizacji narodowo-so- ludzkości, udział w WO'Jme agresy w 
ZMP na dz1ec1 ucz".11e się w inko· w z.e 0 P!l .YJ!ie . " db ł k · grabież na terenach okupowa-

Wyr112em tego jest udział ponad 

Hłopoiv Hac Arthura łnch podstn"vo-ych.,... n-do Naczeln• do wiadomosci, ze w dniu 16 b~, cjalistycznej, który o ywa arę ne3, . . . 
~ ~· .„ ' ...,. - • l to ię więzienia za ebrodnie praeciwko lu• nych pr2e~ h1~1e:owcow, _udział "! 

ZMP polec~ ~ąd~wi Głó~vnemu ;{!!~szc~oia::Sb';:g n~:st.:i~j:c~h dzkości, udział w wojnie agresy~- mordo;vamu 3enców wo3ennych ~ 
przygotG~ac ~c1elerue do konc!' b~. hitl ki h brodnia zy wojen- nej i masowe mordowanie robotni- r9botmkó~ przymusowo sprowadw 
autononuczneJ dotąd organ•zaCJi erows c . z r . · · ków przymusowo sprowadzonych do ńych do Niemiec. ----------------------------------------------------,,Ni ewi dzialn e Olosty'' ZAMP do Związku Młodzieży Pol- nych, odbY'Ya.Jących _kary więzienia N" . 5) KURT ROTHENBERGER, b. se 
skiej oraz włączenie apiratu etato- na podstawie WYl'okow, wydanych iemiec. . kretarz stanu w hitlerowskim mi-

nieprzebytą prrz.eszkodą dla eli­
tarnych wojsk amerykańskich, 
nie jest prrz;eszkodą dla armii lu­
dowej. Ta bowiem broni ojczyz­

wero ZHP do a.para.tu zarządów w Norymberdze: 3) FRITZ TER~MEER~ b. dyr~k- nisterstwie sprawiedliwości, odpo-
ZMP-owskich na w11zystldch szcze· 1} FRIEDRICH FLICK. jeden fl. to~ I. G. Farbenindustrie, odpow·~- wied-zialny rz:a ud2:iał w mordow.e.,niu 
blach. na·jwiększych pl."Zemysłowców nie- dzi~lny rz:a udział. w przygotow~nm pnec!wników reżimu hitlerowskie· 

Na.lriy rozbudowa~ liczebnie or- mieckich, b. hitlerowski dyrektor WOJnY agresywner, . w zbr?d.mach I go, iza opracowanie ustawodawstwa 
ga.nizaeję ZMP-owską wśród mło· koncernu „Vereinigte Stahlwerke". przeciwko ludzkości, W grabiezy na rasistowskiego autor dekretów wy­
dzieży robotniczej - kładąc 11zcze· Flick odbywał karę więzienia !la u... teren~ch okupowan~ch .P~E!'L hitle· mieNonyoh p~zeciwko ludności kra­
gólny nacisk na najbardziej warto- dtział w wojnię agresywnej, udział rowcow. a .w szetzegolności u maso: j6w okupowanych prQ:ez hitlerow­
ściowe elementy- a. na wsi-przez w mordach i grabieży na terenach we mordy, popełnione na ludru;ści ców. 

ny! 
Wojsika ludo'We utworzyły pr:z.Y 

Cllólki mostowe na mecze Nak­
tong, przygotowując się do wy­
rr.wolenia Taegu, os.tatniego duże­
go m iast.a w rękach Ameryka-
nów. Mac Arthur chciał przy­
najmniej na krótiko uprzyjemnić 
życie swoim wielbicielom i wy· 
dał komunikat, że wszyetkie przy 
czółki. mostowe rz:ostaly tzlikwido­
wane. Radość była ogrom!1f1. Cie 
szono s1ę w Waszyngtonie. Lon­
dynie, Paryżu. Jedna ~ gazet · pa­
ryskich puściła nawet nadzwy­
czajny dodat~. Co się zaś oka­
zało w meczywistości? W tym 
właśnie Cliasie wojska ludowe 

lepsze niż dotąd oparcie organizacji okupowanych prze~ hitlerowców, za cywilnej. Fritz Ter-Meer oso~cłe 6) RUDOLF LEHMA.l\"'N, b. bitle­
wiejskich ZMP o młodzież spo- spowodowanie śmierci setek tysięcy zorranizował produkcję .razu .CY- rowskl sędzia wojskowy, odpowie• 
śród robotników rolnych i biedoty. robotników, ściągniętych przymuso- klon B". przy POD?OCY ktorego bitle.. dzHny rz:a udfl.iał w mordowaniu jeń 
Należy wzmocnić pracę ZMP-ow- wo do pracy w Niemczech tz roz.ma· rowcy zatruli mihony ludzi. ców wojennych i pr~eci\ll'!'lików re· 

ską w jednGStkach „SP". „Służba itych krajów okupowanych. 4) HEINRICH LEHMANN, b. dy- żimu hitlerowskiego. 
Polsce" powinna stać się jednym I 2) WALTER DARRE, b. hit1erow rektor nacrLelny zakładów Kruppa, '7) KARL RASCHE, b. dyrektor 

Wyrok na złodzieja pamiątek narodowych 
Ks.łliński skazany na karę 4 lat więzienia i grzywnę w wysokości pół miliona zł 

rozS'leTZyły swoje przyczółki i WARSZAW A (PAP) - W clru.-1 fakcie, iż list ten lub -jego wyjątki 
podniosły ich efek.tywy. Doniosła gjm dniu procesu przeciwko ks. Iliń- publikowane były na łamach pisma 

0 tym „nieporozumieniu" fl. wiel- skiemu i jego wspólniczkom, S:.i,d „Ateneum" w Jatach 1881 i 1882 oraz 
kim żalem faszystowska gM:eta Apelacyjny w Warszawie wysłuchał wykorzystany był przez znanego hi­
„Aurore", doda•jąc: „wia~_omości opinii biegłego, stwierd2:ającej auten stCJ.ryka polskiego Korzona w mono-

Żle się drz.ieje w Korei. Zdecy- z Korei są duto gorsze, mz przy- tyczność listu Tadeusza Kościuszki, grafii, któr~ tenże wydał w roirn 
dowanie cora'Z gorrzej. Mimo naj- puszczano. wszystko wska~uje który osk. Iłiński usiłował wywieźć 1b!)4. Omawiając dalej przeprowadzo 
lep~zych chęci korespondenci na. to, że północni Koreańczycy rza granicę. Po przeprowadzonej eks- ną ekspertyzę biegły podkreślił ol· 
.amerytkańscy lllie są w stanie do- nic nie stracili ze swego ofensyw pertyzie wygłoszone zostały przemó- brzymią wartość naukową dokumen-
nieść niczego przyjemnego anipo nego wirtuozGwstwa". wienia stron oraz zapadł wyrok, ska- tu, jak również doniosłą jego wagę 
ciesza,jącego. W Korei jest coraz 6 ZUJ0 "CY osk. Hińs•kiego na 4 lata wię- J0 ako p11mi"tk1' narodowej. Niemożli-

. O ·.1. • • k · W zwi-<>zku r; tymi iprzyc.z łka- „ „ 
goraeJ. ctzyw1"'cie, z W<>JS anu " nd · zienia i 500.000 zł grzywny, osk. we jest wycenienie wartości· doku-
M A th 1 mi .amerykańscy korespo encl 

ac r ura. skarżą się, że lotnictwo Mac Marciniakową na 2 lata więzienia, mentn, jak niemożliwe jest wycenie. 
Ofensywa podgęta przez nad- osk. Zych-Brejterowa. na l i pół ro. nie wagi uczuciowe1·, 1"akn. naród poi 

' d.:1...: ł meru1-a1•1sk:ie Arthura napotyka na ogromne !lepsze o tu.ia Y a "Il\. ku więzienia. i 75.000 zł grzywny 1 ski przywiąz111·" do &wych pamiątek 
(d · · t 1 • k"ch) n pnzeszikody przy bombardowaniu Y'WltlJa s rze cow mors ~ a osk. Nowicka. na 1 rok wi„zienin i historycznych. ' 
~- · ł d · tk ł n praepraw przeci'Wnika. O co cho- " J.!J.Oncie po u mowym u nę a a · 50.000 zł rrrzywny. Sad zlecił rów- Po wysłuchan1'u opinii biegłego 

t k · A k · d dtzi? WOJ0 Ska koreańskie, okazuJe ~ ~ 
mar wym pun c1e. ja w1a o- r.ież przekazanie listu Tadeusza Ko- ,Sa.d ApelacyJ"ny udzielił głosu proku 

f t · 0 "' się używaJ·ą specjalnych mo· 
mo, z o ensywą ą w1ązan " stó~v Płaszczyrzna mostu znajdu- ściuszki Muzeum Narodow·emu w ratorowi. 
Waszyngtonie duże nadzieje. Trą · · Warszawie. OmawiaJ·ąc pr·zest"pstwa, dokona-
b ł Ś k .lk i'e się kilkadziesiąt centymetrow „ 

iono o niej go no praez l a Powołany przez urza.d prokurator- ne przez osk. osk. Ilińskiego, 1\Iarci· 
d · A sk · ł s· gor~ki·m pod wodą i J"est niewidoczna dla m. ' onczy o ię na "' ski biegły - dyrektor A1·chiwum niakowa, Z"ch i Nowicka., rzecznik 

· St lco m"r lotników. _ " :rozczarowamu. rze m " - M iejskiego, Aleksy Bachulski, stwier oskarżenia stwierdził, że są one jesL 
ski.ro grozi okrążenie. . Na1eży stwierdzić, że nie tylko dził stanowczo, że zru:ówno oględziny cze jednym dowodem, zaostrzającej 

Na froncie wschodnim wojska mosty są niewidoC!lne dla. ame- zewnętrzne w postaci badania chara.k się ustawicznie i prowadzonej wsze! 
Koreańskiej Armii Ludowej zja- irykańskich agresorów. Nle do- teru pis.ma, jak analiza papieru, zna- kimi spo3obami przez elementy wro-
wiły się 111ieocrz.ekiwanie w okoli- sjmegadą oni w Korei czegoś co ków wodnych i żeberkowania papie- gie Polsce Ludowej, "'alki klasowej. 
cy portu Pohang ~ po krótlti.ch ważniej52e jest od mostów :ia ru, wi•eszcia atramentu, jaldn1 lis.t Przestępstwa dewizowe, jakich dopu 
wailkach w~woliły miasto, które 1-zece. Nie dostrzegają mostu nie- był napisany dowodzi niezbicie au- ścili się oskarżeni miały szczególnie 
było ważną bazą armii a.mery- wzru!>Zonego i nierozerwalnego, tentyczności dokumentu. Odnośnie tre szkodliwy charakter w okresie wytę· 
ikańskieij. RzeCtL w tym, że do- jaki łą.czY cały na.ród koreański ~ci listu i jego adresata dyr. Bachul- :ionych prac nad wykonaniem Trzy-
wód2two amerykańskie w ogó- z jego bohaterską armią. Ten ski stwierdził, że pisany on był do letniego Planu odbudowy kraju. Tak 
le nie dopuszCoZało nawet moi.li· właśnie most decyduje o losach gen. Krzysztofa Dunin - Karwicldego ogromnfo potrzebne dewizy służyły 
wości pojawiema się na tym od- wojny koreańskiej. Dzięki niemu i długi czas przechowywany był oskarżonym do spekulacji i nieuczci 
cinku wojsk koreańskich. iMiał: Atm1a Ludowa. kroczy od zwycię- przez rodzinę generała w miejscowo- wych transakcji. Zakupienie dla tych 
im w tym prees'Zlkod2'ić lańoueh •twa do zwycięstwa. ści Mizocz, pow. ostrowskiego. Dane samych spekulanckich celów nieoce-

._...:;g,;.ór;,;;s;,;;k;.;i,...,.A;.łe;_w.;.1.;.;·d.;.;o.;.c;.zm;.·.e.to...;,'.co-.;;,jes._t _____ ~---.---J• .. e. ___ . te opiera dyr. Bachulski na nioneJ wartości pami,tki n.arodo\vej 

I 

i chęć WY"'iezienia jej oraz sprzeda· 
nia w obce ręce, rzucł właściwe świa 
tło na osobę głównego oskarżonego 
kS. Ilińskiego. Sylwetkę jego malują 
jaskrawo usitowanie nieleg'.llnego 
przerroczcnia. granic Państwa Pol· 
skie'go oraz przebieg przygotowań do 
uci<.>czki. Oskarżony rozważał z cy­
nizmem wymiar kary, jaka g;roziła­
by mu w wypadku aresztowania. 
Mgliste cele „studiowania organiza­
cji szkolnictwa amerykańskiego", 
przygotowywanie materia.łów do pr~­
cy doktorskiej - to płaszczyk dla 
pokrycia podejrzanej działalności i 
częstych wyjazdów za granicę za pa­
szportem Rzeczypospolitej Polskiej. 

Działalność ta. aięcr. niewą;tpli· 
wie swymi korzeniami do okresu oku 
pacji, kiedy osk. Iriński wiązał się z 
najbardziej, reakcyjnymi elementami 
grupującymi 5ie wokół tzw. „delega­
tury rz,du". 

Charakteryzując o!obe oskarżone­

go !lińskiego prokurator podkreślił, 
że „podróże" te i tryb życia oskarżo 
nego wymarały poważnych fundu­
szó\v, które czerpał błdź to z daro· 
wizn społecznych, badź też z macht· 
nacji czarno - 1iełdiiarakicla. 

Banku Droodeńskiego. Brał udział 
w finansowaniu ruchu narodowo-so­
cjalistycznego i wojny agresywnej 
Hitlera. U<:Zestni~ył w grabieży 
krajów okupowanych prze-i hitle­
rowców. 

8) OTTO DIETRICH, b. szef wy­
działu prasowego przy Mtlerowsk!m 
sztabie generalnym, odpowiedzialny 
za zbrodnie ptteciwko lucrekości o­
raz za okrucieństwa wobec cywilnej 
ludności w krajach okupowanych 
przez hitlerowców. 

Amcryka11skie władze okupacyjne 
uzasadniły tzwolnienie wyżej wymie 
nionych zbrodniarzy wojennych !eh 
... „dobrym sprawowaniem się w 
więtz;eniu". 

Agencja ADN dowiaduje się. te 
zwolnienie 8 zbrodniarzy wojennych 
pozostaje w związku z a.meryka~­
sko - angielskimi planami ponowne 
go uzbrojenia Niemiec Zachodnich 
i utworzeńła armil 1.achodnio - nie· 
mieckiej. W najbliższym czasie na­
stąpi zwolnienie dalszych zbrodnia· 
rzy wojennych, odbyWających kary 
więzienia w Niemczech Zachodnich. -J:-
Olbrzymie trzęsienie ziemi 
zanotowało obserwatorium w Krakowie 

KRAKOW CP AP). - Krakowskie 
obserwatorium astronomicme zano­
towało we· wtorek dnia 15 b'm. ol· 
bnymie trz4lsienle ziemi. Początek 
trzęsienia., odległego o około 6,5 tys. 
kilometrów, przypadł między go· 
dziną, 15 - 16, zaś maksimum na· 
tężenia. ńa rodz. 15.łl. 

Sejsmografy notowały ruchy sie­
sni orzez około trzy 'cod2in7. 



Zadania przemysłu odzieżowego ·co nam daje 
Plan s~Ie~ni? w Planie Sze§cioletnin1 

Pięciokrotny wzrost produkcji w porównaniu z rokiem 1946 Rozwói budownictwa mieszkanio1ego 
~adaniem pn;emyslu odzieżowego 

~es·t dostarczenie taniej i praktyrz-
111ej, a zararzem solidnie wykonanej 
konfekcji wielomilionowym rrzesz0m 
ludzi ipracy miast i wsi. Wkroczy­
'Eśmy w drugie półrocze Planu 6-Iet 
ni.ego, rozporządzamy już bilansem 
pierwszych sześciu miesięcy tego ro 
ku, dlatego też słuszne będzie rz:a­
r;tanowić się nad dotychczasowymi 
osi~nięclami i brakami przemysłu 
odzieżowego oraz omówić pokrótce 
jeg0 najważniejsze zagadni~nia i za­
d ania na przyszłość. 

SOISŁA WSPOŁPRACA 
Z CENTRALĄ ODZIBŻOWĄ 

Zacznijmy od poruszenia najpo­
ważniejszej bolączki, jaką było w 
pewnym okresie niewspółmierne w 
stosunku do obrotów gromadzenie 
!ię izapasów gotowej tzw. mało „cho 
dliwej" konfekcji w magazynach, a 
nawet i w sklepach. 

Z powodu nie dość rozwiniętej 
współpracy pomiędzy zakładami pro 
dukcyjnymi a aparatem ha1idlowym, 
niskiej nieraz jakości WYprodukowa 
nych artykułów, zbyt małej ilości 
wymiarów poszczególnych modeli, 
w latach 1946-48 utworzyły się w 
magazynach wielu zakładów prze­
mysłu odzieżowego wielkie rema.­
neń:ty gotowych wyrobów, zamraża­
jąc rmacilne ilości środków obroto­
:wych. 

Sprawa ta została etzęściowo rOIZ­
wiązana dopiero na przełomie 1at 
1949/50. Przemysł odzieżowy pod­
jął ścisłą współpracę IZ Centralą 
Odzieżową, wydano odpowiedn:ie za­
rządzenia·, regulujące termin i 
g.zybkość obrotów wyprodukowany­
mi artykułami, usprawniono proce­
sy technologiczne, zreorganizowano 
ir:aopatrzenie w surowce, położono 

specjalny nacisk na jakość produk­
cj i. Upłynnionych zostało 70 pro­
cent posiadanych remanentów. 

Rok bieżący prayniósł dalszą po­
prawę na wszystkich wymienionych 
odcinkach, dowodem -{'.Zego jest sta­
łe podnoszenie się jakości produkcji 
przy jednoczesnym wzroście wydaj­
ności. Plan produkcyjny za plerw­
~ze póh·ocze 1950 iroku został wyko­
nany w 108,5 procent. 

l"OWAŻNY WZROS-T 
PRODUKCil 

UNOWOCZESNIENIE 
PARKU MASZYNQWEGO 

Plan 6-letni przewiduje daleko 
1dącą rzmianę urządzeń, maszyn o­
raz przebudowę tych wszystkich po­
mieszczeń fabry'Cznych, które nie od 
powiadają wymaganiom nowoczes­
nej produkcji. Już w roku 1951 wy­
cofane zostaną całkowicie· z użycia 
ręczne maszyny do Stz..ycia i zastą­
pione elektrycznymi. Wprowad2one 
będą również do produkcji nowe 
maszyny specjalne. 

Ale wsizystkie te inwestycje, choć 
zakrojone na szeroką skalę i o du­
żym znacizeniu, mogą mieć tylko po 
średni wpływ na wypełnienie za­
dań Planu 6-letniego. O jego zwycię 
skiej, przedterminowej realizacji de 
cydować będzie przede wszyst:~1m 
przeszło SO-tysięczna. rzesza rzatru­
dnionych tu pracowników fizycz­
nych i umysłowych, kroj.c'lych. maj 
strów, techników i inżynierów, ich 
zapał do pracy i wytrwałość prrzy 
przezwyciężaniu wszelkich prze­
s~Jtód, wzrost wydajności pracy, 
systcmatyC1Zne pr.zekrae7.anie norm, 

rozwój współ2awodjictwa, dotrzy­
mywanie zobowiązań długofalo­
wych, dyscyplina pracy, stały do­
pływ świeżych, wysoko wykwalifi­
kowanych kadr. 

ZABEZPIECZYC DOPŁYW 
n:ADR DO PRODUKCil 

,leżeli chodzi o wydajność pracy, 
to sredni procent wykonania norm 
produkcyjnych stale wzrasta . i 
'l 91.8 procent w pierwszym kwar­
tale, l 949 r. podnósł się do 110 ·pro­
cent w kwietniu 1950 roku. Po­
dobnie przedstawia się spraw.:i na 
oriciriku współzawodnictwa pracy. 
llość uc-zestniczących wzrosła IZ 68 
procent (1949) do przeszło 70 (w I 
kwartale 1950 r.). 

Natomiast sprawa kadr, dopływ 
świeżych sił, podnoszenie kwalifi­
kacji już zatrudnionych, kształcenie 
nowych sit technicznych. awans spo 
leczny wyróżniających się pracowni 
ków - nie nabrały jeszcze należne­
go rozmachu. 

Na stanowiska .dyrektorów na­
c2elnych poszczególnych przedsię-

_ •••. „„.„ •• „ .............. „ •...•.•••.•• „ ..••.....•.•. „ ................................... ... 
Na fronc ie współzawodnictwa 

Lucyna Skonieczna 

młodzieży w ZPB 

-
daje dobry przykład 

1m. Szymańskiego 

biorstw, 20 kandydatów wysunię­

tych zostało drogą awansu społecz­
nego, ale dziwne musi się wydawać 
na przykład, że wśród nich :1.nala.zły 
się tylko 2 kobiety. To samo zre­
sztą dotyczy ogólnej liczby awanso-1 
wanych, wśród których na 613 osób 
1Znajdziemy ~aledwie 214 kobiet. 

AKTYWIZOWAC KOBIETY. 
SZUKAC KADR WśROD KOBIET 

A pmecież przemysł odzieżowy za 
trudnia przede '7szystkim kobiety 
i odsetek ich jest tu znacznie więk­
S?y, aniżeli w jakimkolwiek innym 
przemyśle '.90 proc.). Sprawie tej mu 
s•t.ą poświęcić szczególną uwagę 
wszystkie organizacje partyjne i 
związkowe. dyrekcji> fa bryk oraz 
Centralny Zar?:ąd. 

Na szeroką skale zakrojona akty­
wizacja społeczno - polityczna ko­
biet oraz stale podnos7enif' irh kwa 
lifikacji zawoclowych w przemyśle 
odzieźow;vm, stan()wj nieodzowny 
warunek pomyśl nej rPalizac,ji P lanu 
6- letniego. 

Sprawa wysuwania kadr, obok 
srn!ego podnosz'enia wydajności pra 
cy, unowocześnianie parku masz~·no 
wego, rozszerzanie ruchu współza­
wodnictwa pracy i vacjonalizator­
stwa. przyśpieszanie obiegu środ­
ków obrotowych, obniżanie kosztów 
własnych wytwa!"'Zania. dalsza po­
prawa jakości produkcji i obsługi 

konsumenta - to podstawowe zada 
nia. jakie stawia przed przemysłem 
odzieżowym Plan 6-lelni. 

(Kryg.). 

,,Elementem poprawy stopy życiowej mas pracujących będzie 
szeroki rozmach budownictwa mieszkaniowego. przewidziany w Pla­
nie 6-Ietniin. W okresie· Planu zostanie wybudowanych 72'.J.OOO izb 
mieszkalnych „. Trzeba podkreślić, że oddanie do użytku około trzech 
czwartych miliona izb mieszkalnych, stanowić. będzie nie tylko po­
Wl"Żne rozszerzenie powierzchni mieszkaniowej, ·ale daleko idącą 
ja.kościow:t poprawę jej charakteru. 

Nowe budownictwo mieszkaniowe, prowadzone w 75 proc. 
w formie nowych, kompletnych osiedli, wyposażone w niezbędne 
urządzenia gospodarcze, społeczne i kulturalne, zapoczątkuje głę­
boki przełom w warunkach mieszkaniowych mas pracujących. Jed· 
nocześnie znaczne sumy zostają przeznaczone na akcję remontową, 
co przyczyni się do istotnej poprawy waru!lków zamieszkiwanfa 
w starych budynkach". 

(Z referatu tow. Hilarego Minca na V Plenum KC PZPR) 

Wzor·owa kierowniczka - ·wzorowego zespołu 
O pracy tow. Piotrowskiej z ZPB im. Rewolucji 1905 r. 

Już zdała dostrzegamy znajomą przeważnie najlepsi tkacze. Jest I wówczas usuwamy go z naszego ze 
nam postać tkaczki tow. Eugenii jednak kilka tkaczek, które kiedyś społu. Tak było na przykład z tkacz 
Piotrowskiej, obsługującej 6 kru- nie uzyskiwały dobrych wyników. ka Szymai1ską., która mimo naszej 
sien. Weżmy dla przykładu tkaczki l,łia· pomocy nie chciała pracować. jak 

Tow. Piotrowska z ZPB im. Re- doń i Olczak. Obie są młode, choć należy. 

wolucji 1905 r. jeszcze ubiegłego w tkalni pracują od dość dawna. Zespół tka~ki tow. Piotrowskiej 
roku zorganizowała zespół współza Kiedy przybyły do zespołu, nie po- przoduje na całej sali. Tow. Pio­
wodnictwa pracy, składający się IZ trafiły jeszcze pracować jak należy. trawska jest doświadczoną tkaczką, 

10 tkaczek i tkaczy. Od tego cz::isu Otoczyłam Je specjalną -Opieką l po pracuje już w tym zawodzie od 28 
Zadania 1'akie stawia przed 

' ' Jeśli zapytać się w ZPB im. Szy- osiąga ·w poszczególnych etapach na zespół jej trzykrotnie już uzyskał magałam przy każdej trudności. lat. Dlatego potrafi odpowiednio kie 
przemysłem odzieżowym Plan 5-let- mańskiego o nai·popularnie3'sza., · n to p'erwsze to drugie · I j tk I · t D 1· d I I bi d t ć ł 1 ć 
ni, są bardzo poważne. w porówna- przem1a 1 ' pierwsze m e sca w am, o rzymu z s os tóna e same so e ra zą rowa zespo em . pomaga swym 
mu z rokiem 1946 produkcja wz+o,. przodujacą robotnicę, ' wszyscy wy- miejsce. jąc znaczne premie pieniężne. dają. towar, aż miło patrzeć. Jestem tkaczom. A tkaczy ma doprawdy do 

. · t mieniają k(;J: Lucynę Skonteczną.. Itol. Skonieczna jest wesoła i pel 
.śnie przeszło pięc•okrotnie, a _wł s z\- Nie tylko młodzież tych zakładów na życia. Ten dobry humor udzieia W rozmowie z tow. Piotrowską teraz z nich bardzo zadowolona. branych. Każdy członek zespołu pra 
sunku do roku 1949 dwa i po ra· • A • t · · l ó · · i s1'ę 1·e1· koleżankom, które cenią 3·ą dowiadui'emy się, w 1'aki sposób - Jaki procent normy uzyskuje- cuje uczciwie przy krośnie. Nie mar Tak więc np. w roku 1955 płaszczy ~umna JeS z me], a e r wmez 
i sukienek damskich dostarczonych starsi nie mają dla niej dość słów bardzo i lubią. Poza tym Lucyna kieruje ona i troszczy się o człon- cie? - pytamy. · nµją ani chwili czasu na zbytecme 
wstanie ll1a rynek pięć razy więcej, uznania. Ta młoda tkaczka. produ- Skonieczna nigdy nie opuszcza dni ków swego zespołu. - Przeciętnie wykonuję bazę w rozmowy lub spacery. Od chwili J>4l 

kuje bowiem 90 procent I gatunku, roboczych , ani się nie spóźnia, da· 
aniżeli w roku 1949, o?zieży u..bdzie: a."1ormę swą. wykonuje w 115 proe. .fąc jak najlepszy przykład młodzie - Otóż do mego zespołu - opo- li!O procentach i daję 99 procent wstania zespolu nie zdarzyło się ni-

cięcej dziewięć razy więcej, ran w · ł d · t · · · 'ł ży w ZPB im. Szymańskle"'o. wiada tow. Pjotrowska- przystąpili produkcji I-go gatunku. gdy, aby któryś z członków opuścił 
i płaszczy męskich - przeszło dwa e wspo zawo me wie JeJ zespo " 
r~y fy~, b~lizny p~ciclowaj tmy -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- - A ca~ resp& i~ o~ąg~ drie~ nawd godrinę bu uspraw~ . . z ~ I' ••tna u;·a1•--a - Zespól mój wykonał ostatnio dliwienia. Marzeniem wszystkich 
ra~~d:~;~:~~ie TOZSzerzony zostanie a~ z._ z~ ft 117 procent bazy I 74 procent towa. tkaczy tow. Piotrkowskiej jest U· 

poważnie asortyment produkowa- ł • 1 • d k • rów I-go gatunku. trzymać jak najdłużej swą. pozycję 
nych artykułów i ich różnorodność. o .+ y + u n a 1 · e p s z e l p r z q l c " tk na3'lepszecro zespołtl w tkalni. 
Jeżeli w roku 1948 przemysł odzie- .L .L - ZJ wszyscy acze z waszego „ 
żowy rozporządzał 68 modelami zespołu tak samo zabiegają o naj- Dla uczczenia Kongresu Pokoju 

tpoła&w.ZC'lryo.kusukl9n4i,9 ubbyrłaoń1'cnh
1ę~~aichr"~t~~ NopłyWOJ0Q ' masowe zgłoszenia do udziału w konkursie Zw. Zaw. Włókniarzy wyższą jakość? tow. Piotrowska pierwsza w tkalni 

.; - Tak, to jest naszą ambicją. Je postanowiła przejść z obsługi 6 kro 
już 329, a w pierws1Zej tylko oołowie We wszystkich ilakładach prrzemy- 1 niesienie jakości przęd'ly, o 1Zlikwi- 1 dzalni średniopraędnej i cienko- śli ktoś spośród noWYch członków sien - na obsługę 8 krosien, aby w 
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5
6° nro.wywchp, rpo~~Yko~~ay~c~a ~:~a00-~~ slu bawełnianego prowadzona jest dawanie wadliwych -przykręcań. przędnej. Sąd7:ąc po doty~hczaso1- nie dostatecznie czuwa nad swą pro ten sposób dai wyraz swej nlezłoin 

· k · · ł 'g . . - wyrh 1Zgłoszc1ach - prawie ca a 
półrocze poo:a już istniejącymi - zo obecnie a CJa zapoznawania za 0 „W ZiPB im. Kumckiego - p!SZe załoga obu przędzalni weźmie dukcją, początkowo tłumaczę mu i nej woli walki w obronie pokoju. 
stało praygotowanych dalszych 250. przędzalń Z warunkami. konkm·~u 0 nasz korespondent tow. Donder - udział w konk1!rsie. I pomagam, a gdy to nie skutkuje, M. K. 
Do tego roku każdy model sporzą- tytuł najlepszej • prządka. Na ze ra- w tych dniach odbyło się zebranie 
dzany był w sześciu wymiarach, ?· I ni<::ch urządzanych w ·tym . ce~u 
becme ilość ich, p0 przeprowadzemu I przez rady zakład~we, omawia się przędzalni A i B. Z przebiegu żywej 
odpowiednich pomiarów, podniesio- d~~ła~nie .regulam1i:· konkurs.u, mo- dyskusji, która. wywią.zala się p o 
na zostanie do 18. b.L.IZUJe się prządki do wa1lc:i o pod przemówieniu przewodniczącego r a-

----- ---------- - -------- --- cły zakładowej, można wYwniosko­
wać, że p~dki z prawdziwą. rado-
ścią. przyjęły wiadomość o konkur­
sie. Najlepszym tego dowodem był 
fakt masowego sklad~nia podpisów 
na · liście uczestniczących w konkur­
sie. Zorganizowana przez komitet 
współzawodnictwa. n aszych zakła­

dów kampania. wokół zagadnienia 
walki. o jakość przędzy - przynio­
sła. nadspodziewane wyniki: n atych 
miast po zebran iu zgłosiło się do 
konkursu 91 procent załogi przę­

dzalni. Bez wątpienia w najbliż­

szych dniach do konkursu, który po 
zwoh nam wydatnie podnieść ja­
kość nas;ej przędzy, przystąpią wszy 
stkię prządki. 

Jafa to nazl/flać? 

I 

,,K wałifikacje'' 
Ameryka1ishie U'fodze okupacyjne w Trizonii przystąpiły do energicz-

11ycl1 przygotowllń, mających na celu stworzenie „uowej" armii 11iemiec/dej 
w charakterze atlantyckiego mięsa arrnatniego. Środki i sposoby, tt'iodqce 

. do tego celu, są - trzeba przyznać - dość oryginalne. Tak np. w strefie 
okupacji ameryka1iskiej t:w. urzędy :atmdnienia w większych miaslllch 
przekształcone zostały 1111 .„rejonowe komendy uzupełnień. Zamiast m1gażo­
u:ać bezrobotnych do pracy, (której brak) te „urzędy zatrnd11ie11fri" reje. 
st-rują ich i rekrutują do orgairi::owanych przez ,;półkę Adenauer - Mac 
Cloy oddziałów wojskou:ych. 

Najmilej widziani przez komendy rekrutacyjne SIJ: b. wojskowi hitle­
rou;cy, zwłaszcza posiadacze szar.ż of icerskic/1. „Kcmdyclntów" do armii atlan­
t,·ckie}, wysyła się partiami do obozii w Plieningen, gdzie sq poddauxrni 
bardzo ścisłej indngacji przez of i cerów amcrylw1iskich. Interesują się oni, 
vodobno, nlljbard:iej „pr=ei:ycimni" i „doś1t'iadc:enim11i" zwerbowanych u:o­
jflków na froncie wscliod11im. Nie trzeba docla1rnć, że te wspomnienia sq 
dla in<Wgou·anych bardzo przykre i bolesne. 

Ale najbardziej charakterystyczny jest tal.i oto szczegół tej ak.cji re­
krutacyjnej. Przy ostatecznym zaciqgnięciu się do szeregów najemnicy 
Wall-Street bęclq musieli podpisać ośitiadczenie, że „nie są czlonkcmii partii 
komunistycznej", ani „nie należą do żadnych i1111ych ugrnpowa1i, prześlaclo­
waiiych <Wwniej przez rząd hitlerowski". Je§li więc należeli do ugmpowań 
i ortanizacji, popieranych przez Hitlera i Himmlera, to wtedy wszystlco 
jest w porządku, - owszem, prosimy bardzo, przyjmujemy z otwartymi ra-

W ZPB im. Harnama urządzono 

zebrania dla obu 1Zmian. Do konkur­
su pnystą.pila już ogromna więk­
szość zatrudnionych tutaj prządek. 
Wybrano członków sądu konkurso­
wego, do którego weszły między il1:­
nymi dwie pracowni~e przędzal;m· 
Mężowie zaufania zbieraJą podp1sy 
na liście uczestniczących w kon­
kursie. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego na ze­
branie stawiła się cala załoga przę­
dzalni. Prrzewodniczący rady, tow. 
Kowalski, dokładnie wyjaśnił ze: 
branym warunki konkursu. Prządki 
i pomagaczki przyjęły wiadom~ć o 

mionami„. konkursie z wielkim zadowoleniem. 
Tekst tego 0 §wiaiI.czenja lepie], niż sqżniste artykuły wyjaśnia cel i clra- Co dzień zglaSlla się wielu chętnych, 

k k 1 · k • k' pragnących brać udział w walce o 
rakter „nowej" armii, powstającej na amery ańs i roz caz i .za. amery. <!!is ·ie podniesienie jakości produkcji oraz 
dolary w Trizonii... Wyglq<W na to, .że dotychczasowe „doswiadc::enia ko- uzyskać nagrodę pieniężną. 
reańskie nic:ego ies:cze u:aszyngto1lskich dysponentów nie nauczy:;· 

.B. D. W ZPB im. 1 Maja rzapollnano a: , __________ _____________ , ___ _.; •warunkami konkursu załoii przę-

Warszawsko-Łódzkie Zakłady 

Przemysłu Drzewnego Nr. 4 w Ło­
d.zi, wykończyły dla :filii „C" 
z elementów. pochodzących z ko­
masacji, 50 stołów biurpwych. Sto­
ły te ~ednak do dnia dzisiejszego 
stoją w magazynie i z niewiado­
mych przyczyn nie rozprowadza 
się ich międ1y reflektantów, któ­
rych z pewnością nie brak. 

A dalej. Załoga filii Nr. 2, po­
dobnie, jak i filia ,,C", jako Czyn 
1-Majowy, wykończyła z elemen­
tów poremanentowych 28 foteli, 
ale ! te również dzielą los stołów 
biurowych, a ponadto stanowią 
istną wylęgarnię moli. 

W zakładach naszych mało u­
wagi zwraca się też na oszcz<;· 
dność. Np. tapicerzy do pokryda 
tapczanów wykrawają z całych 
sztuk potrzebną ilość pluszu lub 
gobelinu, a resztki różnej długości 
idą z powrotem do magazynu. Z 
tych resztek nie można robić po­
kryć, gdyż są różnego koloru i ga­
tunku. Ilość tych ·resztek jest 
określona na około 350 mtr. kwa­
dratowych. Rozmnażają się w nich 
mole, a towar powoli butwieje. 

Dvrekcja wraz z radą zakładową 
już pół roku temu zwracała się w 
tej sprawie do władz zwierzchnich 
naszego przedsiębiorstwa, lecz jak 
dotąd, nie wydano żadnych za­
rządzeń, zaś odpadki wartości kil· 1 
kuset tysięcy złotych nie tylko że 
w dalszym dągu się marnuj(\, lecz 

ponadto zajmują m1e3sce, niezbę­
dne dla bieżącej produkcji. 

Czy nie można tych odpac;ków 
rozsprzedać za pośrednictwem 
CHPD? 

Niewątpliwie tak, tylko władze 

zwierzchnie winny bliżej się a:a• 
jąć tym, co się dzieje w podle• 

a!llych im placówkach. 

M. Przybyszewski, 
WŁZPD Nr. 4. 

Wyniki n iedbałych remontów 
Ostatni deszcz w ubiegłym ty-, 

godniu dobitnie wykazał niedbal. 
stwo prac oddziału budowlanego 
na odcinku remontów dachów fa­
brycznych. W ZPB im Kunickiego 
zalana została przędzalnia średnio. 
przędna na oddziale B. Przecie­
kająca z dachów i kanałów woda 
uszkodziła cylinderki na maszy. 
nach przędzalniczych oraz zmoczy­
ła surowiec i gotową przędzę. 

Roboly dekarskie, przy których 
planowano zatrudnić kilka grup. z 
powodu braku ludzi wykonywane 
są przez jedną grupę dekarską. Na 
skutek lego ustalone terminy nie 

~ 

są dotrzymywane. Poza tym gru-
pa dekarska odrywana bywa od 
swych zajęć do czyszczenia kana­
łów ściekowych. 

Oddział budowlany postanowił 
w porozumieniu z robotnikami gru 
py dekarskiej przystąpić niezwłocz 
nie do remontu dachów na budyn. 
ku przędzalni średnioprzędnej i u­
kończyć go w terminie do dnia t. 
9. br. Już wielki czas usunąć do­
tychczasowe zaniedbania, które fa 
talnie odbijały się na naszej pro­
dukcji, 

F. Donder. 
ZPB im. Kunickiego. 

Maszyny rolnicze me zostały zabezpieclOne 
W spółdzielni produkcyjnej w 

Andrzejowie zakończono żniwa już 
przed miesiącem. Natomiast ma­
szyny rolnicze nie zostały należy­
cie zabezpieczone przed zbliżają­
cymi się jesiennymi słotami. Żni­
wiarka oraz siewnik do sztucznego 
nawozu stoją pod gołym niebem, 

-, 

moknąc na deszczu. Nikt nie za., 
troszczy się, aby maszyny zostały 
umieszczone pod dachem. Kiero­
wnictwo spółdzielni winno najrych 
lej zainteresować się tą sprawą. 

E. Jacak, 

PKP. 

• 



c;fr_ -~ !(1f 22'S ·-
I z żvcia Partii I o właścimg stgl pra€g 
egzekutgm komitetóm pomiatomych 

n a ter enie H1ojeH1ództwa lódzki~qo · 

Reforma . rolna w Chinach 

M amy już poza sobą pierwszy 
etap pracy poświęcony uchwa 

łom 'V Plenum KC. 
W Łodzi odbyły się dwie narady 

a~-3" 1u par tyjnego - miejska i wo 
jewódzka. 

PC'.dobne narady odbywają się je·-
1>,icze na dzielnicach i w p<>wiatach . 

Fakt szybkiego zaznajamiania n'.l.j 
szerszych mas z uchwałami V Ple­
num KC świadczy o operatywności 
kierownictwa partyjnego. Nie nale­
ży jednak popadać w samozadowo­
lenie i nie dostrzegać braków na­
szej pracy organizacyjnej. Na tym 
odcinku mamy poważne zaległosci 
l zaniedbania. 
Mówił o tym na V Plenum tow. 

Mi11c wskazując, że musimy „po· 
ziom naszej pracy organizacyjnej 
podnieść do poziomu naszej linii 
poliLycznej". 

Oznacza to, że mobilizując klasę 
robotniczą dla wykonania zadań 
Planu 6-letniego, winniśmy jedno­
cześnie usprawnić styl pracy par­
tyjnej w ten sposób, aby zespolić i 
skierować ku jednemu wielkiemu 
celowi wszystkie wysiłki mas pra­
cujących. 

J akie są nasze niedociągnięcia w 
pracy organizacyjnej? Rozpatrzmy 
je na przykładzie działalności po­
szczególnych egzekutyw Komitetów 
Po\l\Ti.atowych z terenu naszego wo­
jewództwa. 

Niesystematyczność 
pracy i brak wnikliwej 

analizy 
przypatrzmy się bliżej metodom 

pracy egzekutywy Komitetu Po 
~fatowego w Piotrkowie. 

Organizacja piotrkowska ma za 
&obą duży dorobek w zakresie wal 
ki ó wykonanie planów gospodar­
cizych w przemyśle i w przebudo­
Wie wsi. 

Osiągnięcia te byłyby niewątpli­
wie większe, gdyb'y nie wadliwy 
styl pracy egzekutyWY. Obserwuje 
się tam bowiem niezdrowe objawy 
kw. kampanijności. 

1) Posiedzenia egizeku.tywy izwoły­
wane s.ą hlesystematyc!llnie. · 

Na przykład w styc~niu br. odby­
ły się zaledwie dwa posiedzenia, w 
czerwcu zaś nie było ich wcale. 2) 
Poważną usterką jest brak kolegia! 
nego opracowania. mate.rialów na. 
posiedzenia. świaqczy s> tym cho­
ciażby fakt ustnego referowania 
spraw bez uprzedniego przemyśla­
nego, piśmiennego ich przygotowa­
nia, bez przedłożenia· wniosków i 
projektów uchwał. 
Członkowie egzekutywy, nie zna­

ja,c dokładnie zagadnienia, prowa­
dzą częstokroć dyskusje wokół 
spraw nieistotnych i drugorzęd­
nych. Trzecim wreszcie niedociąg­
nięciem jest brak konkretnych 
wniosków lub uchwał wynikają­
cych z obrad. 

tyjnej, cechujących partię marksi­
stowska. · 
Ażeby jednak można było właści 

wie realizować uchwałę w terenie, 
należy ją ujmować konkret­
nie, opierając się na głębokiej 

analizie i wskazaniach praktyczne­
go doświadczenia. 

Oznacza to, że zanim podejmiemy 
uchwalę, winniśmy gruntownie omó 
wić sprawę z ludźmi, znającymi do 
brze dane zagadnienie. Nigdy nie 
należy żałować na to czasu. 

Nie wszystkie je<lnaik egeekutywy 
przyswoiły sobie taki styl pracy. 
W wielu wypadkach na posiedze· 
niach egzekutywy omawia się spra­
wy bez udziału zainteresowanych 
osób, bez wysłuchania fachowców, 
praktyków w tej lub innej dziedzi­
nie. I to właśnie przeciąża nieraz o­
brady ja:lową dyskusją, nie daje 
konkretnych wyników. 

Jakp przykład niech posłuży na­
stępt~jący fakt : na posiedrzeniu egze­
kutywy w Sieradzu po omówieniu 
sprawy spółdzielczości produkcyjnej 
podjęto uchwałę, w której m. in. czy 
tamy: „Nie wolno nam zrezygn1>wać 
z walki o prze1>bra.żenie oblicza wsi. 
Musimy być w stałej ofensywie". 
Ujęta w ten sposób' uchwała wy­

raża ccizywiście gorące i szCilere pra 
gnienie rzJ.ilkwidowania zacofania wsi. 
Ale nic więcej. Nie mobiJizuje. ani 
nie uaktywnia do waJ.ki o spółdziel­
czość produkcyjną. Brak tu kon­
kretnego ujęcia sprawy, nie przy­
tacza się przykładów dobrej i złej 
pracy organizacji pąrtyjnej na okre­
ślonym terenie, nie wskazuje się. 
w jaki sposób prze-zwyciężyć trudno 
ści i praktycznie wykonać rzadanie. 

Egzekutywa, stawiając przed ma­
sami crzłonkowskimi danego powia­
tu lub gminy pewne izadania do 
wykonania, winna wyznaczyć towa­
rzyszy, odpowiedziałnych rz:a ich re­
alirz:ację. Trzeba ustalić formy i spo­
soby realirzowania uchwały, określić 
kierunek pracy oraz ustalić termin 
wykonania. 

Na wyróżnienie pod tym W1Zglę­
dem izasłnguje egzekutywa KP w Pa 
bla.nicach, która opracowuje rze­
crz:owo ujęte wytyczne dla podstawo 
wych organfaacji partyjnych, poda· 
jąc formy i metody reail.iza0ji da-
nych uchwal. · 

Nie wolno zapominać 
o k ontroli wykonania 

o tym, jak wielkie znacrzenie 
pmywlązuje Partia do rz:agad­

nienia k<>ntroH wykonania., Świad­
czy fakt, że problem ten omaw.iany 
jest prawie na wszystkich posiedze­
niach Plenum Komitetu Central­
nego. 

A jak przedstawia się kontr&la 
wykonaniai w terenie, w pracach 
egizekutyw komitetów powiatowych 
w wojewódiztwie łódizkim? 
Należy stwierde.ić, że nie WS/lędrzie 

dostatecznie doceniono wagę tego tZ.a 

gadnienia. Wynika to po pierwsze 
Il ogólnikowości uchwał poszczegól­
nych egizeikutyw powi,atowych; po 
wtóre kontrola wykonania ograni­
cza się częstokroć wyłącrznie do 
kontroli bieżącej. 

Na posiedzeniach egzekutyw sły· 
szymy często w sprawozdaniach, że 
„zgodnie z uchwałą odbyło się !Ze­
branie lub odprawa, powołano tego, 
rz:;mieniono innego". 

I na tym koniec. 
Nie podaje się natomiast Sf?CZe­

gólowo, w jaki s)osób zostały wyko 
nane te lub inne zalecenia partyjne. 
Brak porównania, jak omawiany 
proMem prrz:edstawiał się przed i p o 
podjęd.u uchwały, jak z perspekty­
wy określonego czasu rozwijała 
się dana organizacja pa~tyJna czy 
też placówka gospodarcrza, brak 
wreS!lc:ie wniosków, wskawjących, 
co hamuje i utrudnia rozwój wspom 
nianej organizacji. 

Ale problem kontroli wykonania 
nie ogranicza się wyłącrznie do 
uchwał mie cowej egzekutywy. 

W ciągu dwóch lat od crzasu Kon· 
gresu Zjednoczeniowego mieliśmy 
wiele konkretnych uchwał B O KC 
i KW. 

Jak egzekutywy komitetów powia 
towych criuwają nad wy:Kona·niem 
uchwał v.tyŻszych instancji partyj­
nych? 

Np. w lutym br. egzekutywa KW 
w Łodz1 podjęła uchwałę w spravvie 
składek członkowskich. W początko 
wym okresie nastąpiła w tym kie­
runku pewna poprawa. 

.Jednak po dwóch mies.iącach iza· 
pomniano o uchwal~. z.nów wzrósł 
odsetek zaległości. Egzekutywy po­
wiatowe nie rozpatrywały więcej te 
go izagadnienia. Uchwałę odłożono 
do arch'iwum ... 

Podobne !Zjawiska są w pracy or­
ganirzacyjnej wysoce szkodliwe, po­
wodują rozluznienie dyscypliny par 
tyjnej i !Zanik ce.ujności rewolucyj­
nej, przyczynia.ją się do słabej ope­
ratywności, potęgują niebezpieczeń­
stwo biurokratyzmu. 

Sprawie tej poświęcił specjalną 
uwagę XVD Zjazd WKP(b), który 
stwierd1Ził, że ,„k1mtrola wykonania. 
była i jest jednym z centralny-Ob za­
dań organizacyjnych partii. Jest ona 
najlepszym środkiem przeciwko ·za­
stojowi pr.acy, przeciwko zapleśnie· 
niu. Jest to najlepszy środek, zapo­
biegający szj{o(btic~u. ~am bo­
wiem, gdzie k1>ntrola jest należycie 
postawiona - szkodnik jest spara­
liżowany". (A. Zdanow. - Zmiany 
w statucie WKIT?(b). - XVII Zjaizd). 

* • * 

W chwili obecnej, gdy po V Ple­
num KC, staje prrz.ed nami za 

danie wytężenia wszystkich si~ dla 
wykonania Planu 6-letniego, me mo 

żerny poprrzes.tać na dotychczaso· 
wych WYnikałh i lą)a.jać się dora!-
nymi osiągl'\ięciami. 

Trzeb'a spoj•rzeć krytyce.nie i sa­
mokrytycznie na naszą pracę, zana­
lirwwać dostrizeżone braki i błędy, 
aby móc lepiej organitzować wyko­
nanie wielkich udań, które są obec 
nie przed nami postawione. 

Długoletnie doświadc.zenie WKiP('b) 
i praktyka budt>wnictwa socjali­
stycznego w Zwią~ku Radz,ieckim 
uczą, że pomyślna real~acja partyj­
nych izaUeceń orarz: dy.rektyw uza-
leżniona jes•t od umiejętnego, pra­
widłowego wykorzystania wszyst­
kich sił, którymi ro~ol'IZądrza aparat Jeclnym ·z })ierwszych dekretów rzadu Chińskiej Republiki Ludo-
partyjny :L państwowy. · · 
Należy wyciągnąć stąd wnioslci wej - był 1dekret o wielkiej reformie rolnej, która dała !Zie.mię mi· 

dla cod.zienned pracy partyjnej prey / lionom chińskich chłopów. 
• I 

realirz:acji uchwał V Plenum K C. Na zdjęciu - bezrolny chłop z s~n-si odczytu.ie żonie tekst dekr e-

Ja.n Adamowsk i. t u o nadaniu ziemi. 

Budujemy Polsk'= pokąju 
i sprawie~łiwości społecznej 

Rozmowa z dziekanem prof. dr. St. Bagińskim 
odznaczonym za swe zasługi Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski 

· W dniu święta Odrodzenia, kilk1i profesorów Uniwersytetu Łódzkiego 
otrzymało wysokie odznaczenia pa1/.stwowe, w uznaniu ich zasług w dzie­
dzinie kształcenia uowych k<1dr przyszłych budow11ic=ych Polski spcjali· 
stycznej. M. in. odz1wczony został Krzyżem 0/icerskini Odrod;:;1mia Polski 
dziekan wydziałtt lekarskiego' i stonwtologicznego Ahademii Medycznej 
w Łodzi - ob. PROF. DR STEFAN BAGIŃSKI - za całokształt swej 
działalności naukowej, wychowa.wczej i organizacyjnej. 

entuzjazm, jaki obse1·wuję wśród klasy 
robotniczej naszego kraju i naszego 
miasta. 

Prof. Bagii1ski pomimo nawału zajęć 
opracowuje również podręczniki dla 
młodzieży akademickiej. Na wszystko 
starcza mu czasu, gdyż pracę sw11 kocha, 
wypełnia mu ona życie. 

Chociaż jeszcze trwają letnie wakacje 
akademickie, prof. Bagińskiego zastaje­
my pochłoniętego pracą w za.kładzie hi­
stologii. Skronie profesora przyprószo­
ne są siwizn(, ale oczy i uśmiech pozo· 
stały młode, pełne ognia i zapału, tchn9 
ce twórczą energią. Profesor był jed­
nym z pierwszych, którzy w pamiętnych 
dniach po wyzwoleniu Łodzi przybyli 
tutaj, aby organizować wyŻiZł uczelnię 
w wielkim mieście, pozbawionym szkół 
akademickich. 

- Kiedy dziś rozpamiętuję ten okree 
- mówi prof. Bagiński - to wprost 
W)~claje się nie do wiary, że w ciągu 
tak krótkiego czasu zdołaliśmy zorga­
nizować Uniwersytet w budynkach, w 
których oprócz gołych ścian nic nie by· 
ło. Dzisiaj zaś posiadamy jeden E naj­
leriiej urząclzonych zakładów nauko­
wych w Polsce. 'Pomogło nam PailStwo, 
pomogła Partia, pomogło całe społeczeń 
stwo. Tylko dzięki temu mogli8my dojść 
do takich rezultatów. 

Następnie ze zrozum'rnl, dmmJ poka-

zuje nam uczony wspaniałe aparaty; do 
badań naukowych, doskonale wyposażo­
mi pracownię zakładu histologii, apara­
ty i przyrządy, o jakich ani marzyć 
moż.na było w czasach sanacyjnego za­
cc;ifania. Na ten cel zawsze brakowało 
wówczas funduszów. 

- Sam zakład. histologii - oświad­
cza profesor - otrzymuje obecnie oko­
ło 1 miliona zł rocznie na ukup wszel­
kiego rodzaju pomocy naukowych. 

- Praca. moja jest trudna, ale 
wdzięczna - ciągnie dalej 61Ve ciekawe 
wynurzenia prof. Bagiński. - Wysokie 
odznaczenie, jakie otrzymałem, sprawi­
ło mi wielką radość, stanowil;!c widocz­
ny dowód uznania naszego Rządu dla 
mej doty~hczasowej działalności. Od­
znaczenie to obowiązuje mnie do dal­
szej wytrwalej pracy, . do d11lszych wy­
siłków przy kształceniu nowych kadr 
naszych naukowców. · 

Działalność profesora Bagińskiego -
nie ogranicza się do wykładów i pro· Gdy żegnamy już profesora, życząc 
wadzenia dziekanat'ł oraz zakładu hi- mu d11lszej owocnej pracy wzrok 
stologii. Profesor jest także kuratorem 'nasz zatrzymuje się na małej fotografii, 
kół naukowych z ramienia wydll.i.alu le- ' stojącej na biurku. - To moi dwaj wnu 
karskiego. owie - objaśnia profesor. - Jeden 

- Staram &ię poprzez zbliżenie do z n"ich uczęszcza już do szkoły, a drugi 
młodzieży, przez kontakt osobisty wydo· - to jeszcze trzyletni malec. Obaj od­
być wartości, które w niej drzemią, aby wiedzają tu mnie często. Dla tysięcy ta· 
pomóc przyszłym kadrom naszych nau- kich oto malców, jak moje wnuki, bu­
kowców, skierować je na drogę wytrwa dujemy teraz Polskę dobrnbytii, Polskę 
Lej i systematycznej pracy badawczej. pokojii i sprawiedliwości społecznej -
W poczytianiach swych korzystam z nie- kończy rozmowę uczony, a radosny U· 

wyczerpanych wzorów Związku Radzie -. śmiech opromienia jego oblicze. 
kiego, a wielką dla mn"ie zachętą jest Jl.1. Zal. 

Przeładowanie 
porządku dziennego 

Niesystematyczność w pracy eg­
zekutywy powoduje duże zale-

głości, gromadzi wiele nie rozwiąza 
nych spraw, co w następstwie do­
prowadza · nieraz do przeładowani.a 
porządku dziennego posiedzeń. 

Intelektualiści, pisarze i poeci 
radzieccy bforą czynny udział w 
walce przeciw podżegaczom wo· 
jennym. Przemawiają na między­
narodowych kong.resach w obronie 
pokoju, zabierają głos w klsią~­
kach i na łamach gazet. W utwo 
rach swoich w powieściach, 
sztukach i wiers1Zach pisarze ra­
dzieccy występują stale jako · szer 
mierze pokoju, jako jego gorący 
ob1'0ńcy. 

Poeci w obro~ie _pokoi:ul Powszechny ruch ludowy w o­
bronie pokoju zatacza cora.z szer 
sze, kręgi. W szeregach tego ru­
chu są skromni, nikomu nieznani 
ludzie pracy i ludzie, których •.1a­
zwiska znane są we wszystkich 

Oczywiście, że w tych warunkach 
nie ma moWY o wnikliwym rozpatry 
waniu danego zagadnienia. 
Weźmy dla przykładu porządek 

dzienny obrad egzekutywy KP w 
Piotrkowie. Na jednym tylko pasie 
dzeniu zanalizowano przebieg akcji 
siewnej, pracę Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, pracę wśród kobiet i za 
łatwiono szereg spraw organizacyj­
no-personalnych. 

Rekord jednak w tym względzie 
pobiła egzekutywa. KP w Zduńskiej 
Woli, która na jednym posiedzeniu 
rozpatrywała aż .13 punktów porząd 
ku dziennego, a m. in. tak zasadni­
cze sprawy, jak pracę związków 
rz:awodowych, zagadnienie srz:kole,pia 
par:tyj11ego, pracę wśród kobiet, ~y· 
konanie planów produkcyjnych, pro 
blem szkolnictwa, lecznictwa itp. 
Można było by również przyto­

. czyć podobne przykłady z pracy e'g 
zekutyWY w Sieradzu. 

Swiadczy to o powierzchownym i 
formalnym podchodzeniu do istot­
nych zagadnień. 

W rezultacie liczne, konkretne za 
dania nakreślone przez Komitet Wo 
jewódizki pozostają przeważnie na pa 
piere.e, nie są wprowade.one w życie. 
A jeśli nawet i podejmuje się u- , 
chwały, noszą one charakter ogólni 
kowy, deklaratywny i w następ­

stwie częstokroć zawisają w próżni. 

Uchwały 
b ez realnego pokrycia 

W Partii naszej jest przyjęte, że 
uchwały wyżs.zej !łnstancji par­

tyjnej obowiązują niższe instancje 
i należy je bezzwłocznie wprowa­
dzać w życie. Jest to jeden z zasa­
dniczych warunków ' centralizmu de 
mokratycznego ora.z dyscypliny par 

„W obronie pokoju" - oto ty­
tuł wydanego niedawnO" w Mo­
skwie zbioru wiers2y poetów ra­
dzieckich. Na okładce książki na­
rysowana jest tarcza, na której 
widnieją te płomienne słowa, ży 
wo przemawiające do każdeg1> mi 
łującego pokój czł-Orwieka. 

Poeta ka1Zachski, Kasym A· 
manżołow, ma pełne ,Prawo po 
temu, by w imiernhi wszystkich 
miłujących pokój narodów na 
świecie powiedr.deć: 

Pokoju pragną narody i pracy. 
Niechże pamięta stary świat i wie: 
Historia wszak s'ię potoczy 

. inaczej, 
Inaczej, niż ten czy ów bankier 

chce. 
Tak, historia potoczy się ina· 

czej, nit !Ml) sobie wyobrażają ro.z 
bójnicy z Wall·Streetu! Lud1Zie :ra 
d'Zieccy i wszyscy zwolennicy po­
koju na całym świecie wied'l:ą do· 
skonale, jak podłe są cele tych, 
którzy, jaik mówi poeta S. Szczy­
paczew, „Ziemię - nasz wspólny 
dom - we krwi zatopić i <>grabie 
chcą". Zwolenników pokoju nie 
przestraszy „atlantycki" czy „nad 
atJantycki pakt", nie przestraszą 
ich „superbomby". Przecież: 
Jest potężniejsza 

na świecie siła 
N4ż bomby, 

niż broń at1>mowa ! 
Pomyślcie tylko, 

popatrzcie w 1krą,g.„ 
Grożą 

miliony 
spracowanych rąk 

Wojnie 
co ją gotujecie. 

Tym słowom poety i·osyjsikicgo, 
Aleksandra Bezymienskieg9, wtó­
rują. liczne, zamieszczone w książ 
ce wiersze. 

W wia·szu „W obronie pokoju" 
poeta Aleksander Twardowski z 
gniewem os.trzega podże;_raczy wo 
jennych: 
Z-dążyliście ze szczegółami 
'V szystko już wyraeltować 

wprzód, 
Aleście myln-ie rachowali, 
Inny rachunek zrobił lud. 
W moc atomowych bomb lllie 

wierzy, 
Lecz wyrachował sobie sam: 
Na śmierć nie pośle już żołnierzy, 
żeby przysparzać zysków wam. 

Ta sama myśl p<>wtarza. się 
w wiers·zu „Słońce Pokoju" poe­
ty mołdawskiego, Jemieliana Bu· 
kowa, w wierszu „Prc>Ści ludzie", 
poety białoruskiego, ~rka~iusza 
Kulesz-0wa, i w „Hymrue M1ędzy­
narrodowego Związku Studentów"; 
tekst tego hymnu, który wyszedł 
spod pióra poety rosyjskiego, 
Lwa Oszanina, przetłumaczono 
już na dziesiątki języków i pieśń 
ta brzmi jednlllkOWO, silnie we 
wszystkich krajach. 

Sprawa pokoju drog·a jest każ­
demu uczciwemu czło·wiekowi. Dla 
tego właśnie o pokoju pis~ po­
eta rosyjS'ki, Mikołaj Asiejew, \ 
Tadżyk Mirzo Tursun-Zade, Ukra 
iniec Maksym Rylski i poeta t-urk 
meński Kara Setlie\v. 
„Pokój" - krokwie na budowach 

szepczą, 

„Pokój" - z wiatrem niesie się 
wśród d:zew, 

„Pokój" - słyszę we wszystkich 
narzeczach, 

Za takich nta.rzeń piękno 
człowiecze 

Do walki stanę na pier·wszy 10ew. 
(Iwan Baukow) 

W patetycznych wierszach usi­
łują. poeci wy>razić rosnącą : potęż 
niejącą. moc jednoczącego wszyst 
kie naTody ruchu w <1bronie po­
koju: 
Grzmijcie, orkiestry, na wszystkie 

świata strony! 
Wiosna ludzk-0śei w szeregach 

naszych, z nami. 
W armii pokoj u na. świecie nas 

miliony 
Walką hartownych, z twardej 

kutych stali 

(Aleksy Snrkow) 

Potężnieją siły obozu po:tępo 
wego, siły wrogów wojny, siły 
szermierzy wolności i wyz.wole.!J.ia 
ludów spod jarzma kolonfaJ.nego. 
Poeci radzieccy zasyłają poroTo­
wienia i słowa żywej sympatii 
wsizystldm, którzy bronią tych 
zaszczytnych ideałów. Poeta-gór 
nik Paweł Besposzczadny zwraca 
się do walczących górników: 

Stań, wierszu mój, 
Z górnikiem ramię w ramię, 
Jak żołnierz nieugiięcie stój, 
Gdzie Garri\ góimicz.y 

departament, 
Wydał na barykadach bój. 

Barykady w-z.noszą gf>rnfoy fran 
cuscy, wznoszą. również chło·pi 
włoscy, którzy stawiają opór re­
akcji. Po bohatersku wa.lezą. t- wol 
ność i niepodległość ojczyzny żol 
nierze vietnamscy. Poeci radziec 
cy sławią w swoich wiers~ach i>o 
haterskie czyny tyc.h m.~nych 
szennierzy pokoju i wolności. ·1, 

.prawdziwą radością i dumą opie­
wają wielkie zwycięstwo narodu 
chii1skiego, jego wodza Mao Tse · 
tmnga i jego boh~t'Siką all'mię, 
która wyzwoliła Chiny od zgrai 

kuomintangowskiej i wypędz.iła 
na zawsze amerykańskich i ang-iel 
sl~ich . zaborców. 

W pełnych wyrazu wiersizacil 
poeci radzieccy opisują. wielkie 
przemiany, które się dokonały i 
dokonują. w krajach demoh.-racji lu 
dowej. Mówią o tym, jak wolne 
narody odbudowują i rozwijają. 
swój przemysł i rolnictwo, jak 
podnoszą. . poziom swojej kultury 
narodowej i nauki, jak zgodnym 
frontem walczą o pokój. 

Poeta,' Wł-Odzimierz Za.ntlatin, 
który brał udział w wyzwoleniu 
stolicy Polsld, W a·rszawy, ujrzał 
ją teralil wstającą z ruin i zgliszcz. 
„,V znosi nowa Warszawa li:U niebu 
gmachy swe młode". W wiers.zu 
,;w fabryce traktorów „Ursus", 
poeta · uh·aiński, Pawł1> Tyczyna, 
z entuzjazmem mówi <> nowym 
człowjeku nowej Polski. W ·serde 
eznych słowach opowiada poeta 
Semion Kirsanow w wierszu „Cu 
dzoziemiee" o przyjaini narodu 
bułgarshiego i radziechiego. 

Z za,pałem mówi <> przyjaźni ns 
rodów w walce o p1>kój poeta u­
kraiński, Andrzej Małyszko. W 
dalekiej Oklahamie usłyszał on, 
jak Murzyni przy pracy w polu 
śpiewali pieśń poety rosyjskiego 
Michała Isakowskiego .,Katiusza" 
J;J"ieśń, którą '1. takim szczerym 11· 

czuciem wykonuje jeden z na.i ­
mężniej&zych szermierzy pokoju, 
sławny śpiewak mui'Zyński Paul 
ilobeson. 

W swoim manym, żywo prze­
mawiaijącym do czytelnika wier ­
szu „Wiec w Kanadzie" pis.a1·z 
Konstanty Simonow opowiedział, 
jak i;zybko i łatwo p1>rozumiewa­
ją się z sobą przyjaciele pokoju 
we wszystldch krajach na całej 
kuli ziemskiej. 

krajach, najlepsi .przedstawiciele 
świata naukowego i artyi:;tyczne· 
go, tacy ludzie, jak sławny roeta 
chilijski Pablo Neruda. O jego 
natchnionej pieśni, którą chcieli 
zagłuszyć •:rogowie ludu chilij· 
skiego, wypędziwszy poetę z jego 
kraju rodzinnego, pieśni z rado­
ścią witanej przez przyjaciół po· 
koju we wszystkich krajach, mó­
wi Mikołaj Tichonmv, tworząc 
piękny obraz poetycki: 

Na grzbietach mknęła fal, 
przez wsi i miasta w dal, 

Pod niebem Paryża, wśród 
czeskich sadów, hal. 

Ją jak siostrę witały na zachód 
lecące 

Pieśni Chin wolnych w·olność 
· ludowi głoszą'!e. 

1 pieśń ta rozbrz.miewała 
z pieś11iami MAiskwy wraz, 

Po prostu, jak tutaj zrodzona 
wśród nas. 

światło, gwiazdy kremlowskie 
przez mrokii, przez mglę 

Widzi naród chilijski, wpatrując 
się w nie. 

Rubinowe gwiazdy Moskwy 
świecą wszystkim narodom na 
świecie. Prości ludzie we wszyst­
kich krajach widzą w państwie 
radzieckim tę potężną siłę, która 
może obronić pokój. Wiedzą oni, 
że tu, na Kremlu, p.od tymi ru· 
l.Jinowym.i gwiazdami czuwa przy. 
jacie! wsq;ystkich ludzi prjicy, 
WIELKI STALIN. Wszyscy r oeci 

- radzieccy, wszyscy postępowi po· 
eci na świecie poświęcają. mu swo 
i.e najgorętsze wiersze. 

(Z artykułu A. SofTonowa 
pt. „Głos poetów" - Lite­
ratura Radziecka ~T 7). 

Pokój to nauka, praca, to lepsza przyszłość i szczęście m!.odegO pokolenia! 
!Hlodzieżg polska, stawaj w p iertNszgch .szereqach obrońców „oh.oiu ! 

I 
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GŁOS TOMASZOWSKI 

Kronika ~aszowa Dziś . wybiei-zemy ~elegat6w 
I J WAŻNtEJSZB TELEFON'f: 

4 Dwor1.ec Kolejowy 
47 - .Milic.ia Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

na Krajowy Kongres Obrońców Pokoju 

805 - ~traż Pożarna (dzwonić 
tylko w 91YP.adku pożaru! 

833 - f>os.rot,owie PCK 

ADRF..S KEDAKCJl1 

Zakończyliśmy pierwszy etap 
prac przed zbliżającym się Krajo 
wym Kongresem Obrońców Poko· 
ju. Zakończone zostały zebrania 
mieszka.ńców miai;ta, zwoływane 
przez Obwooowe Komitety, zakoń 
czono również zebrania zwoływa· 

ne przez Zakładowe Komitety O· 
brońców Pokoju Qraz delegatów 
na konferencję wojewódzką i Kon 
gres Krajowy. 

P ierwszy etap na&zych prac 
przygotowawczych wykazał, iż za· 
gadnienie walki o pokój - znaj· . Plac Kościuszki 23 tel 2QO 

Redakcja przyjmuje interesantów 
po 'och. 14. Czynem witamy Kongres Pokoju , 

~BES ADMINlSTRACJh 
Rozdzielnta l>zienników „Ruch'· 
{>lae Kośeim~zki 16. tel. 250 Cerowaczki Mazowieckich Zakładów 

„Czy wiesz, że.„ 
Dla uczczen:a zbliżającego si~ I przedkongTesowe cerowaczki 

Kra jowego Ko ngresu Obro llców Mazowieckich Zakładów Przemy 
Po.ko iu, pode jmowane są zobo· 1 siu Wełnianego. Postanowiły one 
wiązania. których realizacją kla- w ciagu t rzech dni pracować o 
sa robotnicza i m asy pracu jace godzinę dłużej, a równowartóść 
pragną zadokumentować sw~ pieniężną za dodatkową t>ra.eę 
wolę obrony i utrzymania poko przekazać na rzecz ofiar imperia 
ju. Bo praca, cora~ wyda inie i· list:vcznej agresji w Korei. 

„.Tomaszów w ramach 
Planu Sześcioletniego o· 
trzyma urządzenia W{)do· 
ciągowe i kanalizacyjne? ... 

To, czego masom pracu· 
jącym naszego miasta nie 
potrafiono d~ć w ciągu wie­
lu lat kapitalistyc7..nych rzą 
dów - obecnie, w kilka lat 
po wojnie, daje rząd Polski 
Ludowej. 

sza i co·raz bardzie j sprawna, no Rówr'oczcśnie - wezwały one 
we tysiące metrów tkanin, no· cerowaczki 'nnych zakładów pra 
\re tysiące J<iqogramów przędzy cy na terenie naszeg-o miasta do 
- to najlepsze pocis l5i wvmierzo p1dejmowania zobowiązań, któ 
ne w podżegaczy wojennych. rych realizacj~ uświetniony zo 

Onf-grla i podl jęly zobowiązania stanie zbliża jący się Kong-; es. 
Bo zdrowie mas pracują­

cych, właściwe warunki by 
towe klasy robotniczej -
to j eden z fragmentów na­
szego wspaniałego planu 
budowy podstaw socjaliz­
mu! 

Załoga Tomaszowskich Zakładów 
Podobne zobowiązania przyjęła 

r ówniez załoga Tomaszowskich 
Zakładów Przemysłu Wełniane· 
go. Robot nicy wszystkich odchc: 
łów produkcy jnych oraz perso net 
administracyjny, dla upamiętni<· 

n1a Kongresu Obronców Poko1u 
- postanow ·H przepracować w 
na ibHższych dniach <lodatkow ą 
godzinę, a należność za tę dod,at 
k0wą prace przł'kaza~ na r;iecz 
ofiar agresji amerykańskiej w 
K orei. 

Obywatelka W niedzielę idziemy do PD K 
Kundzia 
ma głos: .. 

W niedzielę 20 sierpnia br. o go- i można w zakładach pracy u kie· 
dzinie 20 w sali Powiatowego Do· 1 rcwników świetlic, zaś w dniu 
mu Kultury zespół świetlicowy przedstawienia od godz. 19 - w 
Tomaszowskich Zakładów P rze· kasie PDK. 

Spotkałam onegdaj D-ziunię 
Plotkarską. Włosy miała rozwich· 
rzone, suknię rozdartą na plecach, 
jeden pantofel bez obcasa, ale na 
jej ustach igrał zwycięski, rados· 
ny uśmiech. W jednym ręku nio· 
sła wiadro, a w drugim litrową 
butelkę z octem. 

Już z daleka, potrząsając wia· 
derkiem nad głową - witała 
mnie gromkim okrzykiem: -
a widzisz!... dostałam!. .. 

myslu Wełnianego wystawi sztu­
kę w dwu aktach pt. „Co złe, to 
w gruzy się rozleci", na którą za· 
prasza wszystkich mieszkańców 
naszego miasta. Nadprogram -
śpiew i muzyka. 
Całkowity dochód z imprezy -

przeznaczony jest na zasilenie 
Funduszu Odbudowy Stolicy. 

Bilety w cenie 40 zł nabywać 

Będzie to kolejny, trzydziesty 
ósmy występ zespołu TZPW na 
terenie Tomaszowa i okolic. Trzy· 
dzieści osiem występów w ciągu 
dziewięciu miesięcy - chlubnie 
świadczy o tych, którzy w ci ą~u 
dnia stoją przy maszynach. a wie· 
czarami poświęcają swój czas ży· 
ciu, kulturalnemu w świetlicy fa-
brycznej. {K. Z.) 

Czytelnicy plsz9 

Znów o PKS-ie 
Oczywiście, przywitawszy się z 

1 
dawno niewidzianą ;przyjacióbką Tow. J. M. pisw w swym liś wozem okoł-0 10 osób, które zgło 

cie: siły się do kasy po nas i tak sa natychmiast spytałam co jest przy t ł b'I t' czyną jej niecodziennego zewnętrz „Dnia 1 I bm. z0stalem delego mo nie o rzym a Y le _ow. 
nego wyglądu. wa!ly do Łoci!z.i i próbowałem wy K~~duktor sam kazał ii:n wcho· 
Okazało się, że Dziunia ,.z.aopa- jechać wozem PKS, wychodzą· ~z~c do wo;L! w ~asze I ob~cno 

t ruje się". No i kiedy zobaczyła. cym z Tomaszowa o godzinie 14. s:1, .a ogląaa]ąc się na m~1e,_ .z 
że do PSS przywieźli wiadra _ .Zgłvsiłem si? do kasy biletowej us1~11e.~hem zap~•lał : „No i coz, 
szybko stanęła w „ogonku" i wia- o godzinie 13.35. Wszysikie bile po J~dz:-e pan?··· · . , . " . 
dro dostała. Wprawdzie w domu ty były wyprzedane. N~ za~7,epnc „no i ~oz nte ?~ 
ma jeszcze nierozpakowanych o· W t ~1m ~amym czasie zgłosił powie.działem, , ~atomrast zwr'Oci 
siem wiader, które kupiła zimą się do kasy .pracownik,ie<lnego z ł~m sie do 0,b~\\.a~el a ze , znacz 
na Wystawie Gospodarczej, ale toma.~zowskich zakla<low z dele- k~em PJ~S. \\ k,lapie, na Z) wa~ego 
czy to szkodzi mieć jedno wię· gacią służbową, prosząc o sprze kierown.l<leITT, . z zapytan.-em, 
cej ... Wprawdzie obcas od pan· danie biletu, nadmieniając, iż je c~y . sluszn.e ~est.. aby delegp 
tofla w tłoku gdzieś jej zginął, ale dzie służbowo. "ani pr~ez mst~ tuc Ję, czy_ zakład 
najważniejsze, ~t wiadro zdoby· „Pokaż pan tę delegację" - pracf'. n 1.i; mog!i k?rz;s~ac z ko· 

pow:.edział konduktor wozu ll"!Lm.kac Il_ pan?h' O\\ e 1 :vte1Y· 
ła.Po drodze.- dowiedziała się. T 26105 sto jacy obok a następ kiedy zal:i~era się bez W) k~p„o-

, , · ' nych b1letow osoby z koszami, ko ie w MHD jest ocet. Toteż choć nie, bez zwrocenia uwagi na 1 t 
w ubiegłym tygodniu zakupiła go treść <lelegac j,i rzucił ją na stół, szykami i pacz <arni - PO pras u 
5 litrów, ,,zdobyła" jeszcze dwie,, oświadczając - „każdy soł·tys handlarz··. 
b utelki. Jedna wprawdzie jej się moż~ wystawić taką delegację. Zapytany nie raczył od!powie· 
stłukła, a1e drugą butelkę urato· Dla mnie \\·ażnC:J jest tylko delega dzi~ć, a tylko konduktor. stoj<JCY 
wała. c ja z pieczęcia ministerstwa''. obok wykrzvknął: .,możesz pan 

Kiedy mi to wszystko opowie· Na bardzo uprzejme zapytan:e zap1sać sob;-e numer wozu, a 
działa - zaczęłam jej tłumaczyć, o numer wo_zu i nazwisk<> skargi na nic się nie przyda 
że postępuje niewłaściwie. Że w komhf.ktor wykrzyknął: - „na· dzą!" . . 
ten sposób ci, którzy rzeczywiś· wet generał nie dostanie mo jego Oczekujemy odpowiedzi w 
cie potrzebują jakiegoś artykułu, nazwiska, a co dopiero pan". te j sprawie od kierownictwa 
napotykają na trudności w jego Ani ja, ani delegowany przez PKS, przypomina.iąc równocze 
nabyciu, ale nie udało mi się jej zakład pracy obywatel - do to śni"e, iż na cały szereS! na 
przekonać. dzi nie po jechaliśmy, natomiast szych interpelac ii - PKS nie 
Pożegnałyśmy się poróżnione. pojechało do lodzi tym samym raczył do dziś odpowiedzieć. 

Rozpoczynamy urzędowanie o godzinie 8 
Jest sobotni słoneczny ranek. I i za chwilę pracownik melduje 

P rzed chwi1ą minęła godz. 7.30 się u naczeh1ika. Ten sam, któ­
i ulicami ciąg·ną, w kierunku za- ry wraz z nami przekroczył 
kładów pracy, instytucji i urzę wejście do biura. A więc jest, 
dów dziesiątki i setki pracowni przyszedł siedem minut przed 
ków. Trzeba na czas staną~ ósmą, a le listy nie podpisał. 
przy maszynie i zasiąść przy Dlaczego? ... Przecież o tym oho· 
biurku. Każda go.dzina i każda wiązku nie należy zapominać. 
minuta jest droga i nie wolno * * * 
j ej bezużytecznie marnować. W Oddziale F inansowym 

O godz. 7.53 jesteśmy w Od- MRN, jak nas informuje na­
dziale Finani;owym l'.'.IRN (da- e7elnik, z dyscypliną pracy jest 
wny Urząd Skarb.) przy u l. An- dobrze. Nie notuje się ani spóź­
foniego. Większość pracowni- nień, ani nieusprawiedli\vio­
ków siedzi już za biurkami i nych nieobecności. W ciągu 
przygotowuje się do urzędowa- ostatnich trzech miesięcy zda­
nia. Ci, którzy w tej chwili nad rz.vł się jeden tylko wypadek, '"" 
chodzą - podpisują listę obec- którym powody opuszczenia 
uości i udają się do swych po- dnia roboczego nie zostały w 
ko,iów. pełni usprawiedliwione i pra· 

Punktualnie o godz. 8 lista cownikowi udr.ielona została na­
zostaje zamknięta i wraz z nią gana z ostrzeżeniem. 
wędrujemy do naczelnika, człon • >.°( • 

ka Prezydium MRN - ob. Do- O godz. 8.10 opuszczamy ga-
parta. Sprawdzamy obecność binet ob. Doparta. Na parterze 
pracowników. wid:i:i~y, ie okienko w kasie 

Wszyscy podpisali listę. Cho- jest zamknięte. Przed okien­
ciaż„. Ktoś nie podpisał. Tele- kiem czekają trzy osoby. Nad 
fon do odpowiedniego ref er atu okienkiem kar tka. iż urzedowa-

nie rozpoczyna się o godz. 8. 
Dlaczego więc jeszcze okienko 
zamknięte '!„. 

Informują. 1rns, iż w kasie od­
bywa się kontrola przedstawi­
cieli Banku. Ale dlaczego w go. 
clzinach urzędowania?... Czyż 
ewentualnej kontroli nie można 
inaczej zorganizować? „. 

Okienko otwiera się o godzi­
nie 8.18. A więc osiemnaście 
minut za późno. • * • 

W oddziale finansowym z dy­
scypliną pracy jest dobrze. Ale 
utrudnianie punktualnego roz­
poczynania pracy przez przed­
stawicieli Banku - nie urzyczy 
nia się do zachowa1iia· tej 
opinii. 

I dlatego shtSZ!le będzie z 
tych sobotnich osiemnastu mi­
n ut opóźnienia w otwarciu ka­
sy wyciągnąć odpowiednie 
wnioski na przyszłość. Tak sa­
mo' dobrze będzie pamiętać, że 
po przyjściu do urzędu, przede 
wszystkim należv podpisać listę 
obecności. 

du je pełne zrozumienie u szero· 
kich mas ludzi pracy naszego inia· 
sta . świadczy o tym przebieg do· 
t ychczasowych zebra1'i i r ezolu· 
cje na nlch przyjmowane, świad· 
czą zobowiązania produkcyjne, ja 
kie przyjmują poszcz~gólni rob ot· 
nicy i całe załogi fabryczne dla u· 
pamiętnienia i uświetnienia zbli· 
żającego się Kongresu Pokoju. 

Porządek obrad konferencji poza okolicznościowym refera· 
tcm przewiduje: wybór nowego składu Miejskiego Komiteh 
Obrońców Pokoju, wybór delegatów na konferencję wojewócb 
ką i na Krajowy Kongres Obrońców Pokoju. 

Delegaci obwodów i zakładów pracy proszeni są o punk 
1ualne przybycie. 

•.•••••••.•.•••• „ •••••••••••••••••••••••••••••.••.•••.••••••••••••••••••••••••••••• „ ........... 

Między delegatami na Konfe· 
rencję Miejską - spotykamv na· 
zwiska najlepszych robotników 
naszych zakładów przemysłowych 
nazwiska przodowników pracy. 

Nasi delegaci 

Poważny procen t delegatów -
to kobiety, aktywne działaczk" 
Ligj Kobiet. Między del egatam1 

widzimy przedstawicieli młodzie· 
7.y, widzimy członków par tii poli· 
tycznych obok ogromnej mas:v 
bezpartyjnych, s zczerych demo· 
kratów. 

Podawaliśmy już sprawozdania 
z przebiegu zebrań obwodowych 
i fabrycznych. poprzedzających 
dzisiejszą Miejską Konferencję 
Obrońców Pokoju. Podawaliśmv 
nazwiska wybranych delegatów 
którzy reprezentować będą mles1 
kańców naszego miasta. W uzu· 
pełnieniu - podajemy nazwiska 
delegató\v z dalszych obwodów ; 
zakładów pracy. 
Zakłady im: Nowotki na kon · 

Dzisiejsza konferencja stanowić ferencji reprezentować będzie 
będzie ważki moment w naszej tow. Zygmunt Brzeski i członkini 
akcji walki o pokój. Jej uchwały ZMP - Barbara Dylewska. 
- będą wy_razem postawy całego Obwód 6 - wybrał na delega· 
tomaszowskiego społeczeństwa tów, ob.ob. Walerię Szubert i Irenę 
które chce i potrafi walczyć o po· \ Kacperczyk, ·oraz ZMP-owca Ste· 
kój! fana Lipskiego. 

Potępiamy agresję na Ludową Koreę 
O tym, że nasza walka o pokój I „}v1y, pracownicy sklepów de 

nabier~ ~oraz większe~o roz~a- talicznych Centrali Tekstylnej w 
chu . ~w1adczy, _m~n1festacyJ1:Y Tomaszowie Maz. potepiamy a­
p_rzeb1eg ~el>ran, 1ak1e o~h~wa.PJ gresję a:n-erykańskich podżega 
s~ę w z~ązku ze zbllza3ącym czy na Ludową Republike Korei. 
się Kra 1owym Kongresem Po J d . ł' b 
koju. e noczym_Y się z ca ym o o 

A oto rezoluc ja, ja.ka na ma zem poko1u 1 prz.esyłamv brater 
sówce pod jeli robotnicy Centrali skie pozdro\\·icnia walcz~cemu lu 
Tekstylnej naszego miasta: dowi' koreańskiemu". 

Nasi h.oresuonfencł pl§.~." 

WIECZORNICA 
w Tomaszowskich Zakładach Przemysłu Wełnianego 

W ub. nledzielę w świetlicy To· ce o przedterminowe zrealizowa­
maszowskich Zakł. Przemysłu nie Planu 6·lf'tniego, a clale1 -
Wełnianego odbyta się wieczor cz~1nny, wyraża jRCY 51ę ofiarną 
nica , zorgan~zowana dla mlo ~ owocn:~ 1>racą, udz.iał \\' walce 
dzieży, zatrudnionej w naszych o utrW<t"e!ile po„·1. "J na Ś\Yiecie. 
za(dadach. Spvtkanie naszych młodych 

Zgodnie z pr-0gramem, wyg-Io- robotników i robotnic przebieg-Io 
szony został przez kol. JanJnę w miłej atmosfec?e i zakor1czyło 
Wenikajtys referat, poświęcony się zabawą ta.neczną. 
roli młodzieży w walc6 o lepsze Na wniosek przewodnicz;:cego 
jutro, o Polskę socjalistyczną. zakładowego Komitetu Odbudc· 
Mlodzież nasza - po{lkreśliła wy Warszawy - ob. Kryczko -

ob. Weni1<a jtys - rozumie za ucz~tnicy wieczornicy przepro -
dania, jakie przed nią stoją. Do wadzili zbiórkę na rzecz SFOS. 
zadań tych w pierwszym rzę· Zygmunt Kabziński 
dzie należy czynny udział w wal koresp. z fomaszowskich Zakł. 

W obwodzie 1 wybrano stelma­
cha - Adama Dobrowolskiego i 
urzędnika - Jana f{ołoddejskie 
go, a w obwodzie 4 członka ZSL 
- ob. Pawła Rybaka„ 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
wybrała 14 delegatów, zaś Fabry· 
kę Pasów reprezentować będzie 
ob. J anina Ka1iszewska. 
Ośmiu delegatów wybrali miesz 

kańcv Kaczki. Są nimi: ob. ob. 
Stanisław P ar<lej. Stanisław Ję· 
drychowicz. J ózef Remjn, I~azi· 
mierz Goska, Stanisław Jarosz, 
Maria Kozłowska oraz tow. tow. 
Józef Tarczyński i Michał Kacz· 
marek. 

Z obwodu Nr 8 w konferencji 
weźmie udział trzech delegatów: 
Janina Pawłowska, Henryk Przy· 
hl•Jski i Stefan Kolanko. Również 
trzech delegatów wybrał obwód 
Nr 13: Stanisława Mierzejewskie­
go, Władysła.wa Bogusławsk;iego i 
Józefa Majdę. 

Obwód Nr 32 reprezentuje nau· 
czycielka Waleria Blaszko i szli­
fierz - Henryk Jarzyna, a obwód 
Nr 3l - ob. ob .. Józef Swafin. Ja· 
nina N:vks, Edmund Lida i Wła­
dysław Siemiński. 

Tomaszowskie Zakłady wybra· 
ły na delegatów ob. Pelagię Mi· 
chalczyk i ob. Józefa Romianka. 

Obwód Nr 26 - stolarza mm· 
rada Karolczjt,ka i robotnika -
Jana Druszcza. 

Obwód 30 - reprezentować hę· 
dzie siedmiu delegatów; Franci· 
szek Piotrowski, Kazimierz Dy· 
lcwski. Stefan Waldek, Ludwik 
Waldek, Bolesław Rumiński, Ta· 
deusz Kochański i Maria Urbań­
ska. 

Kazimiera Magiera i Roman 
Sulman są delegatami obwodu Nr 
16. a Antoni Klimek i Władysła· 
wa Witkowska - obwodu Nr 20. 

Z obwodu Nr 19 delegatami są 
ob. Helena Bigos i tow. Zygmunt 
Gwadera , wreszcie z obwodu Nr 
9 - ob. Halina Nerc i l!:pifaniusz 
.Żyszczyński. 

Po co i do kogo wzywamy pogotowie lekarskie? 
Gdy przeglądamy książki wi. I na komisariat MO, tak, jai< to 

zyt lekarskich pogotowia lekar miało miejsce z Bolesławem 
skiego PCK - napotykamy na Tomczykiem z Komoro\va, które 
cały szereg wypadków, Ś\v i ad go „nal[łą chorobą" było to, ie 
czący~h o bezmyślnym, lub też wypił zbyt wiele alkoholu. A obv 
wręcz złośliwym traktowaniu watel ten. do dziś za wez'\v<Jnie 
tel placówki, która w niektórych pogotowia bez potrzeby - nle 
momentach, w zależności od poniósł żadnych konsekwe1c j?. 
swe i sprawności - decyduje o Zie jest, gdy pogotowie uda j.1(' 
życiu Judzkim. Niepotr~ebne się do rzekomego wyo<:Ck11, 
wzywanie karetki pogotowia i stwierdzi jakieś niep-0ważne. i nie 
lekarza, których prz-ec·eż na te wymaga;:icei nagłej porno~\· za 
renie miasta jest zaledwie ki lku, chorowania. Gorze j jest jednak. 
stwarza sytuację tego rodzaju, kiedy pogotowie„. nie zastaje 
iż zdarzyć się może, że lekarz chorego w domu. 
nie zdąży na czas ciężkiego wy I tak na przykład pogotowie 
padku, ponieważ wezwany został stwierdz iło wypadki n:oobecnośct 
do kogoś. komu pogotowie nie „chorych" obywatelek: Stanisla 
jest absolutnie potrzebne. wy Hess z ul. Stczęśliwej Nr 34 
Są na przykład wypadki wzy i Ja~wigi Kwiatko wej z ul. Mi 

wania pogotowia ratunkowego reckiego Nr 114. 
do osób chronicznie chorych i Wszystkie wyrnien:one wypad. 
pazosla jacych pocJi stała opieką ki nie są odosobnione. Wypad­
lekarza · Ubezp:ieczalni Społecz ków takich je$t więc<!j i co gar 

sza stale się powtarza ją, a pogo 
towie PCK jest zupełnie bezrad 
ne. 

A przecież czas bylby już wiel 
k:, by niektórzy zrozumieli bez 
myślność i szkod.Jiwość takiego 
postępowania. Wystarczy prze 
cież zrozumieć, że pogotowie 
posiada dwie sanitarki. które ob 
5ługują nie tylko Toma~zów 
ale i przylegle pow:aty, aby zrn 
zumleć, że fałszywe, niepotrzeb 
ne wezwan ie pogotowia, może 
spowodować smutne w konsek· 
wenc.ii następstwa. I dlatego po 
wtarzamy: 

Ludzi, niepotrzebnie wzywają· 
cych pogotowie ratunkowe 
należy przykładnie i surowo ka 
rać. Może to ich oduczv od bez 
myslneJ!o nadużywania pomocy 
lekarskiej, tak bardzo potrzebne.i 
w istotnych, nagłych wypadkach. 

(p) 
nei, a przecież, jak sama nazwa -------------------------­
wskazuje, musi nieść pomoc w 
wypadkach nagłych i niespodzi-e 
wanvch. O tvm sie zapomina, 
lub feż nie chce sie wied.zieć. 

Ob. Maria Sychulska z ul. Gra 
nicznej· Nr 7 wzywała pogoto · 
wie ratunkowe, mimo, iż chora 
jest od dłuższego czasu i jak 
stwierdzono, nie miała objawów 
wymaga jących natychmiastowe 
go ratunku. Winna była normfll 
nie \rezwać l<>karza U. S. 

Ob. Genowefa Mucha, zamie· 
szkala w Józefowic, wezwała po 
golowie jedynie po to, aby ~)no 
stwierdzilo, ie obywatelka ta 
jest chora na odrę, co sama po 
dejrzewala. 
Ob. Władysław Szewczyk z Zele 
chyna, zawezwał pogotowie, by 
żąd1ać zwolnienia z pracy. 

Wypadki bezmyślnego naduży. 
Wania służby pogotowfa, win 
ny być jak na jsurowiei piętno 
wane, a nawet więcej - w sto 
sunku do winnych, należało 
by wyciągać kon5ekwencje, bo 
wiem nie po to istnh;!je pogoto 
wie, aby miało wozić pijaków 

Sport H' Spale 
TURNIEJ SIATKÓWKI 

.'N ~pale odbył się o~tatn io tur 
n;ei siatkówki z ud'zi;ilern zespo 
łów LZS - Lubochnia, lama 
szowa i ośrodka wypoczynkowe 
go w Spale. · · 

Uzyskano następujące wyniki: 
LZS - ,.Wczasy" 3: 15, 15:17, 

i 5: 15. 
Tomaszów (zespół kombinowa 

ny) - LZS 12:14, 10:4 i 4:10, 
„Wczasy" - Tomaszów 15:4, 

7:15, i 15:8, 
Pierwsze miejsce zajął zespół 

„Wcz.a~ów" - 2 pkt., przed LZS 
- 1 pkt. i kornbmowanym ze 
społem Tomaszowa. 

W zespole wczasowiczów za 
grała z powodz.eniiem świ.et.nie 
grająca ko). Niemirska z Lublina. 
Najbardziej emocjonującym by 
ło spotkanie „tró jki" „ wczasów" 
z ,.piątką" Tomaszowa, wygrane 
przez pierwszych. 

Zainteresowanie turniejem 
duie - P<niom dlobry. 

WYNIKI TURNIEJU 
SZACHOWEGO 

W odbytym w Spale turnieju 
·szachowym o mistrzo~two ośrod 
ka wypoczynkowego - pierwsze 
miejsce zajął Kobyłecki - 4 i 
pół pkt. (na pięć możliwych) 
prz-ed inż. Boryńskim - 4 pkt. i 
Głowińskim - 3 pkt. 

Spotkania stały na wysokim 
poziomie, z uwagi na udział kil 
ku bardzo dobrych zawodników 
turniejowych. Ogółem wzięło u· 
dział w turnieju 19 zawodniików. 

TURNIEJ 
l'ENJSA STOŁOWEGO 

W rozegranym turnieju tenisa 
stołowego o mistrzostwo ośrod 
ka wypoczynkowęgo w Spale 
- pierwsze miejsce zajął Tad~ 
usz Łuczak z Poznania, przed Ed 
munderrt Gospodarkiem. 
Zwycięzcy otrzymali nagrody 

i dYDliómY pamiatkowe. 
(k) 
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Co pisało proso łódzko w · dn. 18 sierpnia 1930 r 
ŁODmA.Nl!E CORAZ MNll!E.J 

„MÓ'WIĄ" 
„KurieT Łódz.ki" podaje statysty­

kę :roz.rnów telefonietinych w Łodzi. 
Jak się okazuje - kryzys gospodar· 
ezy wycisnął i tutaj swoje złowro­
gie piętno. 

Spadek il'l>Ści rozmów telefonicz­
DYCh w ostaitnim czasie wynosi ok-0· 
Jo pół miliona rozmów miesię1:2nie. 
~notowano również niebywały sipa 
elek ilości roomów :rrńędzymłasto­
wyoh. 

iPOD~UCONY OHŁOPCZYK 

W łokalu komisanatu poilJkji w 
!Pabianicach pooostawiony rzostał 
praez nietl.Ilaną kobietę - pięciolet­
ni chłopczyk, iz kaa:-flką prrz.ypiętą do 
kosiiuli: - „Nie mam mu co dać 
Jeść". ZachodlZi podejrzenie, że mat· 
ka chłopczyka nie jest mieszkanką 
iPabianJ.c :ii że prey1była tutaj w ce­
ilu podrzucenia diziecka. CMopiec 
twierdrz.i, że ma na imię !Marian, nie 
wie jednaik na ja'kdej ulicy mieszka. 

SZBWCY I KiRAWCY 
WOŁAJĄ O ZAPOMOGI 

W dniiu wc.zorajSIZym rw Łodzi od­
był się wiec bezrobotnych szewców 
li lkrawców, na którym <Wmagano się 
pnz.:vrzin.ania ~siłków dla tej katego­
rii r.zemieślników oraz wprowadze­
llia ustaiwowego uberzpiecrzenia na 
-.t.9rQŚĆ. 

Szewcy podkreślali, że w ostat­
nim czasie dobił dch materialnie 
import taniego obuwia ugranicz· 
n ego. 

Z GŁODU I NĘDZY 

75-letni Fel.iks Wilamowski, za­
mieszkały przy ul. Żóraiwiej 7, ci nę­
dzy powiesił się na ręczniku umo­
cowanym u klamki. 

* *. * 
Na posesji N~ 50 przy ul. Poiudnio 

wej znaleziono trupa nioonanego 
mężC12:yzny, w wieku lat 70. Zmarły 
ubrarny jest bardw nędiznie - :pis.ze 
„Kuoc-ier Łódzki". Nie posiadał przy 
sobie żadnych dowodów: 

* * * 
19-letni Zenon Gronowski wysko-

~ył iz okna drugiego ~iętra na bruk. 
Odwieziono go w stanie ciężkim do 
sizpitala. 

APLIKANCI SĄDOWI 
BEZ tJPOS.AŻE~ 

Łódzki Sąd Okręgowy otrrzymał 
okólnik Il Sądu Apelacyjnego, powia 
damiający o wstrzymaniu wszelkich 
uposażeń dla aplikantów sądowych. 
Młodzi prawnicy ubiegadący się o 
aplika<!Je w sądzie - muszą formal­
nie zrzec się wszelkiego uposaf.renia. 

na czas ipra~tyki sądowej. --TEATRY 
P_.AŃSTWOWY I 

TEATR IM. STEF A..~A JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Godz. 19.15 „Odwety" - Lee>.na 
Kruc?Jkowskiego. 

Ostatnie dni!' Zniżki wMine dla 
ązłon.ków zw. zaiw., wojska. i uczącej 
NQ młodzieży. Dla wycieczek z tere­
nu województwa specjalne ~niźki. 

P~STWOWY l'EA'fR NOITT 
<al. Daszyńskiego Sł. teL 181-34) 
'l"eatr nieczynny do 3. IX. ]>r. 

P.A&S'l'WOWt 
TEATR POWSZECQY 

(ul Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 

· Cądzlennie G godz. 19,15 ko}lledia. 
ĄiJ. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
fyeh interesów''. 
Kasa. czynna w godz. 10-13 i od 16. 

TEATR KOMEDll .MUZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

PAŃSTWOWY TEA'rR żYDOWSKl 
(uL Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr nieceymsy. 

TEA1'R LE'l'Nl „OSA. „ 
(Pionkowska 9ł. tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 
'l'EA'l'K ,.ARLEKIN• 
(uL Piotrkowska 152) 

Teatr niecZ1'JlllY· 

TEATR „PUWK10" 
(uL Kopernika 16) 

G<ldz. 9,15 Widowisko zamkni~te pt. 
„f'an Tom buduje dom". 

--~~~~~~~-

K ·INA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina l) 
„Curie·Skłodowska", ~odz. 15, 

17.30, 20. 
BAŁ'l'YK (Nart1towicza 20) 

,,Konfrontacja", godz. 16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA „Maaret", godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualn<>ści Krajowych 
i Zagr8llllicznych Nr 31" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) - Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj­
gi", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyż~j lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Płomienfo", godz. 17, 19, 21 
(Dla mł~dzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel­
nia parmeńska", I seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w- ogro· 
dz.ie) „Zwariowane lotnisko" 
godz. 16.30, 18.30, 20.:10 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
godz. 16.30, 18.30, 20.so 

· {Dla mlodrz:ieży powyżej lat ISY 
WŁóKNIARZ {Próchnika 16) „Pb· 

mienie", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
.~~sro młodzieży (Komsomolsk") 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kwiat 
miłości", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZE 5POR Tf.J 
,; 

Kibice łódzkiego Kolejarza 
zaniepokojeni składem na mecz z „Gwardią" warszawską 

. N a bezi·ybiu i rak ryba. Przysło-
wie to da się zastosować rów­

n\e-~ i w sporcie. Gdy nas- na przy­
kład nie czeka w najbliższym czasie 
jakiś mecz o mistrzostwo I czy 
choćby drugiej ligi - zaczynamy 
już na kilka dni przed niedzielą wy 
szukiwać jakąś inną imprezę, nogą· 
cą nam przynieść l'Oz.rywkę i odpo· 
czynek po pracy. 

IMPREZA, NA KTóRĄ BĘDZIE 
W ARTO SI.I~ WYBRAć 

Tym razem z wyszukaniem takiej 
imprezy nie będziemy mieli wielu 
kłopotów. Wszyscy miłośnicy piłki 
nożnej pomimo tego, ie w Łodzi 
nie będziemy mieli żadnego spo~ra­
nia ligowego, będą jednak mieli im· 
prezę, na którą będzie warto się 
wybrać. 
Imprezą tą będzie mecz o wejście 

do drugiej ligi pomiędzy Gwardią 
warszawską, a naszym Kolejarzem, 
\'lymaga,jący dużego na.pięcia ner­
wowego zarówno u graczy, jak i 
u publiczności. Spotkanie to będzie 
bowiem decydującym dla drużyny 
łódzkiej, gdyi w razie porażki chłop 
cy nasi będą musieli zrezygnować z 
wejścia. do drugiej naszej klasy pań­
stwowej na. i·zecz gości . . 

PRZYGO'f9W ANIA ŁODZIAN 

Poważna stawka tego spotkania 
spowodowała, że do meczu niedziel­
nego łodzia.nie przygotowują się od 
da,wia bardzo starannię. Przerwę w 
rozgrywkach łodzianie wykorzystali 
w ten sposób, że rozegrali szereg 
spotkań towarzyskich na prowincji 
w celu skompletowania jak najsilniej 
szego składu na najgroźniejszego 
przeciwnika. 

TAK WYGLĄDA NASZ SKŁAD ców Kolejarza jest i tak zaniepoko­
- W bramce zagra oczywi~e nie jona. Powyższy skład nie budzi ja­

za wodny Depczyflski, którego piłkar J<oś wielkiego zaufania. Mówią .. „ że 
ska Łódź zna doskonale, na. obronie n.a tak poważ.ny mecz trzeb!!. było 
Szeliga oraz Stoleoki, w pomocy <Xi i·aczej oprzeć się na starym składzie. 
prawej: Jach Bogumił, nowopoz.y. Możliwe jedn.ak, że się mylą., możli· 
skany z Kolejarza z Koluszek, Sza. we, że nowowystawieni gracze w U­
liński i Dutkiewicz. W napadzie wy nii obronnej zagrają. tak ambitnie, 
stą.pią: Leszczyk (też z K<>lejarza z iż zaszachują lotny atak warszawia­
Ko1uszek), Jach Mieczysław, Kmin, ków i utrudnią. im zbyt częste wy­
Koczewski oraz Deska. Nie jest je· pady pod swoją bramkę. 
dnak wykluczone - mówią dalej A każdy taki wypad będzie dla go 
wtajemniczeni - że po ostatnim tre spod.M"Zy bardzo groźny, bo mu;;imv 
ningu w składzie tym mogą zajść pamiętać o tym, że w razie zwycię-­
jeszcze j.aad.eś z1ni~ny, a zwłaszcza stwa gości, łodzianie tracą wszelhie 
na obronie l w pomocy. sz!llllse na wejście do drugiej ligi. W 

1'8'.!ie zwycię$iwa gospodarzy o Io-. 
POGŁOSKA SPRAWDZA Sl]i: sach tych drużyn zadecyduje trzecie 

To samo z.resztą powiedz-iano nam I spotkanie (pierwsze wyg1:a.li warsza. 
w za,rządzie klubu, ale opinia kibi· wiacy 3:2) na. neutralnym gruncie. 

Przed wyścigiem „Szlakiem Poko;u" 

Polski Związek Kolarski 
wydał już „rozkład jazdy" dla jego uczestników 

Po powrocie Komis.ji PZKol. (pre"-I towice - 108 km„ przez Stl'zelce, 
zes Gołębiowski, kpt. sportowy Kli- Pyskowice, Gliwice, Zabrze, Bytom, 
maszewski) z objazdu trasy i miast Chorzów, Ba.tory. 
etapowych, ustalono następującą tra Eta.p V - 1 września: Katowice 
sę wyścigu „Szlakiem Po'ko.ju": Zgo- - Kielce - 160 km., pl"Zez Mysło· 
rzelec - War.szawa: wice, Sosnowiec, Dąbrowę Gó:rtniczą, 

Etap I - 27 bm: Zgorzelec - Je Strzemieszyce, Sławków, Olku~, 
lenia Góra - 93 km. prz~ Lubań, Wolb1'0m, Miechów, Wodzisław, Ję· 
Gryfów, Lwówek, Wien. drzejów, Chęciny, / 

Etap II - 28 bm: Jelenia Gór:1 Etap VI 2 września: Kielce - Ra 
- Wa.łbrz.ych - 103 km„ przez Bol dom - 141 km., przez Zag.nańsk, 
ków, Stl'Zegom, Świdnicę, świebo- Łączną., Suchedniów, Skarżysko, Bli 
dzice. żyn, Odrowąż, Końskie, Gowarczów, 

Etap III 29 bm: - Wałbrzych - Gielniów, Skrzynno, Wolanqw •. 

Po wysc1gu „Głosu" 

Odpowiadamy na list) 
Wczoraj, wśród licznej koresponden 

oji, jaka codziennie napływa do na­
szego działu, otrzymaliśmy dwa lists 
.dotyczące wyścigu kolankiego o .aa 
grody „Głosu Robotniczego". W 
pit-rwszym z nich ob. Kurzyński Hen 
ryk uskarża się, że syn jego, kt6ry 
ja•koby miną.ł metę ósmy, nie zna­
lazł się nawet w pierwszej dwudziest 
ce zawodników, w drugim W aleWllki 
Waldemar uskarża. się na. to, że na 
starcie w pierwszym srzeregu uata­
wiono zawodników zrzeszonych i te 
jeden z nich jechał na ,,cyngl~h" -
to jest na re>werze wyścigowym. 

Otóż istotnie popelnfono błąd p~ 
usta.wianiu zaWIOdniik:ów na atal'de. 
:Macie słuszność, obywatelu, że 2111e­

szeni powinni wystartować ostami j 

na przyszły rok tak będzie. Co do 
drugiego zaa-zutu, to wyjaśniamy, że 
zawodnik jadący na rowerze wy§ei­
gowym jechał poza koil!klul:am i ~ 
ogóle nie został sk·lasyfikowany, 
a ten czerwony rower, który widsie· 
liście - to był właśnie jego. Reemt.a 
waszych uwag jest ełusmie. 

Ob. KU'.rzyńsldemu, a raczej jego 
synowi szczerze współczujemy. Ale 
w sporcie zdail:zają się do8ć .!Zttrtc 

omyłki sędziów. Człowiek jest pru· 
cież omylny. Aby jednaik ten pny· 
padek nie ziniechęcił do Sip<>rtu wa­
szego syna - postanowiliśmy choć 

w częŚ!l w~nagro~ić mu tę k:zy-w 
dę w postaci jakiejś ciekaJWej k.słił~­
ki, którą będzie mógł odebrać w re 
dakcji już w dniu dzisiejsz~, hrh 
w dniach następnych w . godz. od 9 
do 13. 

---oao-

Kil ka słów o kl. A Ozy taki skład skompletują 
przekonamy się w nied2ielę na bo­
isku przy ulicy Nawrot 73. Tymcza­
se~1 posłuchajmy jednak, co o nim 
mówią. kibice ste>ją.cy blisko kierow· 
nictwa łódz"kiego Kolejarza. 

Opole - 168 km„ przez świebodzi- Etap VII 3 w:rześnia: Radom' -
ce:, Świdnicę, Dzierżooiów, Ząbkowi wa~awa _ 105 km„ przez Je­
ce, Pączków, Nysę, Niemodlin. dlińsk, Białobrzegi, Grójec, :::':ir-

Etap IV - · 31 bm: Opole - Ka· czyai, Raszyn. 

Co mówił trener tenisistów radzieckich 

Rozgrywki Q wejście do klasy A 
okręgu łódzkiego dobiegają końca. 

Tak się złożyło, że ostatnie spotka­
ŁąC2ma długość trasy \'VyŚcigu - nie rozegrają ze sobą zespoły Włók 

878 km. niarza z Bełchatowa i Zduńskiej 

Start i meta w poszczególnych Woli. Zespołowi włókniarzy z Bełcha 

o swym pobycie w Polsce i grze naszych reprezentantów? miastach etapowych przewidziane są towa wystarczy wynik remisOWY, 
w następujący<lh godzinach: aby zaawansować do klasy A. Ewen 

Dwudniowy towarzyski mecz teni- wicach, Krakowie, Łodzi ora~ w ';lto I - Zgorzelec t;odz. 14.00 _ Je- tualne zaś zwycięstwo zesi)ołu . Że 
sowy Moskwa .- Wa1·sza1va, licy Polski - Warszawie". lenia Góra godz. 17.15. Zduńskiej Woll. przyniesie tej dru-

który zakończył gościnę tenisistów. Na pytanie, co są.d'l.i o polskim te- · · 
ZSRR w Polsce, stał na. wysokim po nlsie i międzyna1rodowych mistrzo- Il - Jelenia Góra godz. 14.00 zyme pierwszą lokatę w tabeli, a 
ziomie i przyniósł wiele koorzyśd za stwach Polsld w Sopocie, w których Wałbrzych godz. 17.20. co za tym idzie kl. A. ·· 

wodnikom obu drużyn. Tenisiści pol brali udział najlepsi tenisiści kra- III - Wałbrzych godz, 12.30 _ KoieJ'arz w Ski""ni·e · eh · 
scy przyswoili sobie styl gry zawo- jów demokracji ludowej, trener ra- "" W1Ca znue-
dników radzieckich i metody icil dziecki po,viedział: „Mistrzostwa Opole g-0dz. l7.00. rzy się z Gwardią. I w tym wypad 
treningów, stosowanie których przy Pols'ki w Sopocie dow.iod.ły, ie teni· IV - Opole godz. 13.30 - Ka.to- ku do uzyskanla trzeciej lokaty ko 
czyni się do podniesienia poziomu siści polscy gr::ją bardzo dobrze i wice godz. 17.00. lejarzom wystarczy wynik remiso-
polskiego tenisa. Z drugiej strony znacznie .Podnieśli S\~Ój pozi.om gry, V - Katowice godz. 10.30 _ wy. Faworytem tego meczu 3·est ze-
zawodnicy ra~ieccy pl'ZY'ZWyczaJ·eni po pobycie w l\Ioskwie świadcz" o rr . · "' .ą.Jelce godz 16 OO spół gospodarzy. 

g;:ą na znacznie wolniejszych kortach Asbotbem i II miejsce zajęte w grze VI - Kielce godz. 11.30 - Radom W Kutnie tamtejsŻa Gwa•rdia uległa 
do kortów krytycl1, zapoznali się z tym wygrana Skoneckliego w grze z\ . · · · 
ziemnych. Wspólne rozgrywki i WY· podwójnej męiczyzn, k-0biet i miesza godz. 17.00, Włókniarzowi z Bełchatowa, a " 
miana doświadcz.el1 przyc.z.ynily się nej": . . · . I VII - Radom godz. 14.00 - War · „') 

do dalszego zbliżenia spo1•towców o- Mowiąc o towarzyskim s:po_tkanm sza.wa godz. 17.10. Skierniewicach tamtejszy Kolejarz 
bu krajów, zacieśnienia łączących )\foskwa - Warszawa, Sm1czkow. przegrał z Włókniarzem zduńsko-
ich więzów pi·zyjaźni i stanowić hę P.odkre.ślił: „N~s~e s~otkanie z tenoi I W dniu 30 sierpnia nastąpi jedno- wolskim. A więc ubiegłej niedzieli 
dą podstawę do dalszych kontaktów s1stam! polskimi miało charakter dniowa nrzerwa w Opolu triumfowali włókniarze i to na ob· 
sportowych. równej walki i są.dzę, ie stanowić ' 

Po meczu przedstawiciel PAP prze będzie ono podstawę dla dalmych --on~ cych terenach. , 
. kontaktów sportowych tenisistów ra Po uwzgle .. dnieniu wszystkich .„,...,_ 

prowadził rozmowę z trenerem tem d · · I ~„ 
sistów radzieckich Siniczkowem. zieckich i po skich." N r,ikÓ'w, tabela przyjęła takie obij-

Zapytany o dals.ze plany tenisi- a rzecz Korei cze: 
Zapytany o wrażenia z pobytu w stów radzieckich, tt·ener Siniczkow 

Polsce, trener Siniczkow oświadczył: stwierdził: „Po powr~ie do Związ­
„Jestem zachwycony entuzjazmem ku Radzieckiego tenisiści nasi wez· 
pracy, z jakim naród Polski Lud<>wej mą udział w mistr:oostwach ZSRR i 
wykonuje 6-letni Plan i odbudowuje w rozgrywkach o puchar ZSRR, :i 

kraj, zniszczony wskutek wojny. Od I następnie w okresie zim_ owym praco 
-niosłem jak najlepsze wrażenie z P<> wać będą nad podwyższeniem pozio 
bytu w . Sopocie, Zakopanem, Kato· mu gry." 

Dziś o godzinie 17 na boisku 
przy ul. Kilińskiego 188 odbędzie 

się mecz piłkarski między drużyna 
mi PPBOS'l' a ZPB im. Stalina. Do 
chód z meczu zasili fundusz ·prze­
znaczony na rzecz ofiar w Korei. 

Włókniarz Bełchatów 
Włókniarz Zd. Wola 
Kolejarz Skiernie!rice 
Gwardia Kutno 

5 8 16:9: 
5 7 18:4 
5 3 4:12 
~ 2 12:25 

„Zdradziechie skały", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Bacyłe~z· 
ka", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK (Kiliń5k:iego 178) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziewczęta 

~_N ____ a_;_w_ię_k_s_za_b ___ u_d_.o_.w_ó._w_ h_is_to_r_ii_R_u_m_u_n_i---=i h 
Niebawem rozpoczną się rozgryw 

ki w okręgu łódzkim o mistrzostwo 
klasy A na rok 1950-51. Klasa A 
będzie powiększona. Najprawdopo„ 
dobnie.i nie spadnie z niej Boruta ze 
Zgierza". Poza tym dojdą zespofy 
Włókniarza z Bełchatowa lub Zduń 
skie.i Woli. 

Ponieważ obecnie ŁOZPN będzie 
posiadał w swym okręgu drużyny, 
które poprzednio należały do inne­
go okręgu, klasa A będzie liczyła 
14 zespołów. Dojdzie mianowicie 
Związkowiec z Radomska, oraż 
Gwardia z Wielunia. 

z ba.Jetu", godz. 18, 20 ' 
(Dla dzieci pO'l'/YŻej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Przybrana córka", godz. 17.30, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Kłopotli· 
we alibi", godz. 17.30, 20 
(Dla mł<Xizieży niedozwolony) 

Program na dzień 18 sierpnia br. 
11.35 (Ł) Recital s.knzypcowy. 

lJ.57 Sygnał i hejnał. 12.04 Dzien­
nik. 12.30 (Ł) Skrzynka weteryna!l'yj 
na. 13.10 (Ł) Reportaż pt. „Po żni­
wach w PGR i spółdzielniach produk 
(:yjnych". 13.30 Koncert ze SzcLeci­
na. 14.00 Rad.iokrnnika. 14.20 (Ł) 
Muzyk-a popularna. 14.55 „Mówią 
książki". 15.10 (Ł) Muzyka kompoz. 
rosyj.skich w wyk. E. Rogalsih-iej -
fortepian. 15,30 Aud. dla świetlic 
dziecięe. 16.00 Dziennik. 16,20 (Ł) 
„Na- boiskach i bie:bniach kraj.n". 
16.25 (Ł) Jak p1·aeuje nasz komi,t zt 
domowy? 16.35 (Ł) Pieśni różnych 
naTodów. 17.00 Koncert dla przodow 
ników pracy. 18.15 (Ł) „W naszych 
zakładach pracy". 18.25 (Ł) Kon­
cert życ-zeń. 18.45 „Sz.pilki". 19.00 
Koncert syinf. 20.00 Dz,i~nik. 20,40 
„Ulubione melodie". 21.15 J. S. B~h 
Suita O-dur. 22,00 Wszechnica P.adio 
wa. 22,15 K~mcert. 23.00 Ostatnłe I 
~-iadomości. 23.15 „Letni~ na,<>troje". 

... Na przestrzeni 300 km, od 
portu Czenfawoda do leżącego nad 
Morzem Czarnym miasta Sulina, 
wije się wstęga Dunaju. Stare 
swoje koryto zostawił Dunaj 
gdzieś z boku. Swiadczą o tym je 
dynie zarysy dawnych brzegów -
niekończące się kamieniste pagór 
ki , okalające dolinę Karasu i bru­
dnozielone, zarośnięte sitowiem, 
jeziora. Jeziora te są siedliskiem 
miliardów malarycznych komarów 
i roztaczają wyziewy zgnilizny 
nad wysuszoną bezlitosnym słon-

. cem ziemią Dobrudży. 
Przez długie lata., w pozbawio­

nej sieci komunikacyjnej Rumunii, 
Dunaj był jedną z najważniejszych 
dróg, wiodących do morza. Droga 
to była długa i kosztowna. Koszty 
przewozu · wzrastały co roku wsku 
tek wielkich wvdatków związa­
nych z oczyszczaniem ujścia rzeki. 
Wiadomo, że u ujścia Dunaju, w 
jego jedynej spławnej odnodze 
Sulina, gromadzi się .co roku oko­
ło 30 milionów mtr. sześć. nanie~ 
sionego mułu. Z tej to przyczyny 
port Sulina, leżący niegdyś nad 
samym wybrzeżem morskim, od­
dalił się obecnie od morza o 10 km. 

Na dobitek złego, rumuilska 
część Dunaju nie należała wcale 
do Rumunów. Gospodarzyły tu 
wielkie mocarstwa imperialistycz· 
ne, członkowie Europejsk,iej Ko· 
misji dla Spra.w żeglugi na Du­
naju. Z tego upokarzającego jarz 
ma imperialistów zagranicznych 
wyzwolić mogło Rumunię zbudo­
wanie kanalu, łączącego Dunaj z 

Morzem Czarnym. Myśl ta od da 
wien dawna zaprzątała umysły naj 
lepszych rumuńskic:h inżynierów. 
W archiwach państwowych można 
obejrzeć projekt budowy kanału 
jeszcze z roku 183?. Projekt ten 
nie wyszedł jednak poza ramy ar­
chiwum: w budowie kanału nie by 
la zainteresbwana ani Europejska 
Komisja dla Spraw Żeglugi na Du 
naju, ani też związani z nią kapi­
taliści rumuńscy. I nie na siły 

sze plaga tutejszej ludności - ma 
!aria; tysiące hektarów błot za-
1nienią się w uprawne pola. N::i. 
zrodzonych do życia obszarach po 
wstaną linie kolejowe i autostra­
dy, wyrosną nowe osiedla i nowo. 
czesne miasta, wybuduje się fa· 
bryki. Zacofana Dobrudża zmieni 
się w okręg o wysoko rozwiniętym 
przemyśle i przodującym rolnic­
twie. 

Nowa droga wodna, łącząca 

Kanał Dunai-Morze Czarne 
starej, zacofanej Rumunii było 
wykonanie tak wielkiego przedsię 
wzięcia. 

Budowa prawie 100-kilometrowe 
go kanału, który -przeciąłby całą 
Dobrudżę, kanału, który wniósłby 
życie do tego zacofanego okręgu 
Rumunii - była odwiecznym ma. 
rzeniem Dobrudża-n. Dziś marze­
nia te stają się rzeczywistością. 
Jeszcze przed rokiem Rada Mini­
strów Rumm'iskiej Republiki Ludo 
wej i KC Rumuńskiej Partii Robot 
niczej powzięły uchwałę o rozpo­
częciu budowy kanału Dunaj-Mo. 
rze Czarne. Malaryczne jeziora bę 
dą osuszone, obszar Dobrudży po­
kryje sieć urządzeń irrygacyjn)"Ch. 
Zielone ściany ochronnych pas.:..W 
leśnych zagf""dzą drogę wysusza­
jącym wiatrom. Zniknie na zaw· 

naddunajski port Czernawoda z 
przylądkiem Midia, nabiera ogrom 
ne!'.fO znaczenia dla gospodarki, na 
rodowej Rumunii jeszcze i z innych 
względów. Kanał skróci drogę do 
morza o przeszło 200 .km; obniżą 
się znacznie w związku z tym kosz 
tv przewozu. Można będzie od­
ciążyć port Constancy i prowadzą 
cą do11 od CzernaW&dy linię kole­
jl':lwą oraz przyspieszyć transporf 
kolejowy dla rosnącego szybko 
przemysłu rumuńskiego. 

Naród rumuński z wielkim entu­
zjazmem przyjął uchwałę rządu o 
budowie · kanału. W ślad za geo 
logami, na ,.4euczęszczaną prawie 
doty..:hczas trasę budowy kanału, 
ze wszystkich stron Rumunii cią­

gną tysiące och01niltów. Obecnie 
na cqłej przestrzeni od C,;ernawo. 

dy do przylądka Midia wre gorącz· 
kowa praca dziesiątków tysięcy 

budowniczych. 
Na terenach budowy kanału zo1 

ganizowano kursy dla analfabe· 
tów i kursy podwyższania kwali­
fikacji robotników. Uruchomiono 
także szkoły polityczne, często 
wygłasza się referaty. Tak np. od 
ezytów o wynikach budowy kana­
łów w Związku Radzieckim, zorga­
nizowanych staraniem Rumuńskie 
go Towarzystwa Przyjaźni z ZSRR, 
wysłuchało <>koło 30 tys. robotni­
ków. Wśród budowniczych kana . 
łu rozwinęło się współzawodnictwo 
o przedterminowe wykonanie pla­
nów budowlanych. 
Mało znana dotychczas wieś Po­

arta Alba zamienia 6ię w miasto· 
port, liczące już obecnie 20 tys. 
mieszkańców. Obok baraków wy 
rastają wielkie domy, zarysowu­
jące jak gdyby pien11sze kontury 
przyszłego miasta, z jego piękny­
mi, ukrytymi w cieniu drzew do­
mami, asfaltowymi ulicami bie­
gnącymi wzdłuż kanału, którym 
popłyną burzliwe wody Dunaju do 
Morza Czarnego. 

Szczęśliwa i wyda,ipa jest praca 
wolnych ludzi. Między Czerna­
wodą a przylądkiem Midia wre 
gorączkowa praca nad stworze­
niem największej w historii Ru­
munii budowy. Dziesiątki tysięcy 
Rumunów poświęca swą. pracę bu­
dowie kanału Dunaj-Morze Czar­
ne, który stanie się wielkim wkła 
dem w dzieło budowy socjalizmu 
w Rumuńskiej Republice Ludowej. 
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